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„Blok państw niezadowolonych” 


iworzy dylsctaior włoski FMiussolimi 
w celu rewizji traktatu wersalskiego - 


szczegóły, dotyczące wizyty Litwinowa|państw, niezadowolonych z obecnego 
Niezwykła aktywna rola dyplomacji |oraz tureckiego ministra spraw zagra- 


Paryż, 3 grudnia, 


faszystowskiej 


wywołała w Paryżu nicznych we Włoszech. Dopiero obecnie 


wiclkie zaniepokojenie. Do tej pory do| wyszło na jaw, że bezpośrednim celem 
prasy przedostały się tylko nieliczne! Mussoliniego jest utworzenie bloku 


Przywódcy „Bentrolewu” w Toruniu 


skazani ma kary ciężicieśo więzienia 
Toruń, 3 grudnia. |na od winy i kary. Prokurator zgłosił | się najbardziej Francja i Ameryka, któ- W Ślad za tem, nastąpi 


stanu w Europie | wyrażających zgodę 
tia rewizję traktatu wersalskiego. 


Bata 
buduje fary ke na Slasku 
* Katowice 3 grudnia. 
Znana firma czeska Bata buduje 
wielką fabrykę obuwła na G. Śląsku 
Opolskim. W tym celu zakupiła ona już 
grunty w miejscowości Odmęty, na któ: 
rych stanie przedsiębiorstwo, mające za 
trudnić 4.000 robotników. Firma zobo- 
wiązała się wybudować 400 domków ro 
botniczych. $ 


Lloyd George: 


przeciw durmpimgormwā 
i amgielshiecermuw s| 
Londyn, 3 grudnia, 

W dniu 20 listopada Lloyd George w 
Izbie Gmin w czasie dyskusji nad wwo- 
zem owoców do Anglji poruszył sprawę 
dumpingu. 

„Chodzi nietylko o wwóz owoców — 
mówił Lloyd George — lecz i wwózż zbo 
ża, Sądzę, że wolno-handlowa polityka 
nie może dźwigać na swych barkach ta- 
kiego monstrum, które się nazywa dum- 
pitgiem'. 

W końcu mówca wyraził nadzieję, że 
minister rolnictwa, dr. Addison, zajmie 
się sprawą reglamentacji wwozu Wy- 
tworów po cenach niższych od kosztów 
redukcji swych wytworów w krajach 


Pierwszym krokiem tej akcji ma być Ich pochodzenia. 


iznanie rządu sowietów przez Węgry. 
Jakkolwiek ze strony węgierskiej nastą 
piły w tej sprawie oficjalne zaprzecze- 
tia, nie ulega jednak wątpliwości, że ro 


wądzone za pośrednictwem Włoch. 
Akcji Mussoliniego przeciwstawiałą 


Zniżka cem miesa 
Łódź, 3 grudni. 
Jak się dowiadujemy, w bieżącym ty 


| kowania węgiersko - sowieckie Są pro- godniu nastąpi dość znaczna zniżka cen 


mięsa wołowego. Zniżka ta spowodowa 
na zostaje dużą podażą mięsa na rynku, 
zniżka innych 


Po całodziennej rozprawie przeciw apelację od wyroku. Sąd zarządził na- re zainteresowane są r | è x 
20 w ` s 1 i ozwojem stosun-, gatunków mięsa 
kierownikom toruńskiego „Centrole- tychmiastowe uwięzienie Nadarzyńskie- |ków w środkowej Parole; l 


wu“ o demonstracje z dnia 14 września 
szd okręgowy wydał wyrok, mocą któ- 
rego za pobicie starosty oraz strzelanie 
do policji skazani zostali po 4 lata cięż- 
klego więzienia oskarżeni Kopyciński I 
Filipski, na 2 lata ciężkiego więzienia 
Nadarzyński i Blum, 9 miesięcy wie- 
ziemia — Klein, po 6 m'esięcy więzienia 
— Hinz, Górski. Rusinek, Krajewski, 
Dębski | Wróblewski.. n=* wów 


Reszta oskarżonych została uwolnio 


„Bunt w więzieniu 
przemyskiem 


Fo munici wyłamali 
drami w celach 
LWÓW, 3 grudnia. 


Władze bezpieczeństwa otrzymały | 


wczoraj meldunck o buncie więźniów w 
więzien'u w Przemyślu. 

Jak ustalono, bunt wynikł z tego po- 
wodu, żę do jedne] ze zbiorowych cel 
w której bylkosadzeni komuniści w licz- 
bie 22 osób, sprowadzono trzech prze- 
stępców kryminalnych. i 

Komuniści postanowili wówczas wy 
stąpić przeciwko władzom więziennym. 
Wyłamalj drzwi celi I gdy wydostali się 
na korytarz, poczęli wzywać innych 
więźniów do przyłączenia się do ich ak- 
cji. 

Straż wlęzienna stoczyła z nimi za- 
ciekłą walkę. Jeden z komunistów Wa- 
syl Rosowski został postrzelony w no- 
gg. Straż więzienna nie mogąc opano- 
wać sytuacji, wezwała do pomocy poli- 
cję i straż ogniową, 

Po upływie kilku godzin w więzieniu 


go, Kopycińskiego, Filipskiego i Bluma. 


Kalastrola kolejowa ma linji Cieszyń — Dieii 


s P, 


„Cieszyn, 3 grudnia, z 


= 5 osób ciężko rannych 


Słup telefoniczny 
przyśmiótł robotnika , 
Piotrków Trybunalski, 3 grudnia: 

W dniu wczorajszym miał tu miejs- 
ce straszny wypadek przy pracy. Na 
uł. Spalskiej zamieniano stare słupy tele 
foniczne na nowe. Po podkopaniu jed- 
nego. słupa wszedł na jego szczyt 27-let- 
ni Władysław Socha, celem odłączenia 


2 = i |. Wszczęte przez władze śledztwo u-| drutów. Słup był przez ten czas pod- 
Wczoraj wieczorem w pobliżu 'sta- |staliło; iż wagony, które zderzyły się z |trzymywamy przez innych robotników. 


cji Goleszów na linji kolejowej Cieszyn |pociągiem osobowym oderwały się od |Po odłączeniu drutów robotnicy nie bylt 
— Bielsko, miała miejsce katastrofa ko| pociągu towarowego. który w  paręjw stanie utrzymać słupa, który runął, 
lejowa. Gdy pociąg osobowy zdążający | minut wcześniej wyruszył z Goleszowa. |przygniatając Sochę. Przybyły lekarz 
Przerwa w ruchu skutkiem katastro | stwierdził już śmierć robotnika, która 


w kierunku Bielska znalazł się w po-| 
bliżu Goleszowa, maszynista zauważył, 
tuż przed lokomotywą kilka wagonów j 


towarowych, 

Nie-tracąc ani na chwilę*zimnej krwi, 
puścił w ruch hamulce, dzięki czemu 
nieco zwolnił bieg pociągu, a tem sa“ 
mem zmniejszył rozmiary katastrofy. 

Skutkiem karambolu dwa wagonp 
pociągu osobowego oraz stojące na to- 
rze wagony towarowe zostały rozbite. 


Maszynista. oraz czterej pasażerowie 


doznali ciężkich ran. 
OSRIR PIERO OTWARTAETZEO SERLE 


. Sor. Fuzanowicz 
zabity: 
w katastrofie samofotowej 


Toruń, 3 grudnia. 
Dziś w godzinach przedpołudniowych 
wydarzyła się na-lotnisku. 4 płk. lotnicze 


go w Toruniu katastrofa samolotowa. 


Na samolocie wzbił się w górę jeden z 
najtęższych pilotów por: Edward Suza- 


nowicz. + 
* Lotnik kilkarotnie okrążył lotnisko ł 
zaczął lądować, j 
W czasie lądowania aparat z niewy- 
tłomaczonych pryczyn stracił szybkość 
i spadł z wysokości około 80 metrów, 
rozbijając się doszczętnie. Z pod szcząt- 


wreszcie zapanował spokój. Do Prze- ków wydobyto zmasakrowane zwłoki 


inyśla zjechały władze śledcze. 


por. Suzanowicza. 


Uciekł w noc poślubną od Żony | 


do 


fy trw 
Goleszowa odbywała się z przesia- 
daniem. | 


Artysta feafrów 


trwała 10 godzin. Podróż z Bielska | nastąpiła z powodu roztrzaskania czasz 


ki przez spadający słup. Socha osierocił 
żonę i dziecko. 
TEE ZETREMTETTTTOTY ESAE EEEN 


reinhardowskich 


zastrzelił swą IB-ietmią przyjaciółce 


Wiedeń, 3 grudnia. 
(Telegram własny) 
Przed sądem przysięg'ych rozpoczął 
slę dzisiaj sensacyjny proces. 
Na ławie oskarżonych zasiadł arty- 
sta teatrów reinhardowskich Kurt Daehn 


[oskarżony o zamordowanie swej przy- 
|iaciółki 18-letniej artystki Grety Maren- 


Daehn podczas spaceru oddał 5 strza 
łów rewolwerowych w kierunku artyst- 
ki, kładąc ją trupem na miełscu. 

Podłoże zbrodni iest naćzwyczaj in- 
teresujące. Kurt Dachn, znaiy artysta, 
wscagnął młodocianą Marci z nizin 
społecznych 1 wyksziaj:! na artystkę. 
Pe os'ągnięciu swego cew, Maren porzu 
rita ¿wego dobroczyń:g i, jako powód 
swego kroku wskazała zbliżenie się Dach 
na do artystki rosjanki Tatjany I.ubiń- 
MEO IOWYEZNA OSEA 


bampel zrehabilitowany 


Berlin, 3 grudnia 
„ Śledztwo przeciwko znanemu litera- 
towi Marginowi Lamplowi, który oskar- 


Zaórał posag i skrył się w Konstantynowie |: 
Częstochowa, 3 grudnia. | zapałała do oszusta nienawiścią | wkrót 


Pan Szalam Kamiński z Czę 


wy poznał w Koziegłowach pewną przy 


stojną panią, do której +, zapałał gorącą 
miłością. pUe Kaa 

; Po.szczęśliwym okresie. narzęczeńst-- 
wa młodzi ludzie ńobrali się. Kzzniński 
uciekł w noc poślubną od swej żony, 


przyczem zabrał ze sobą posag, Który 


mu żona wniosła w dniu ślubu. Zawie- 
dziona w swych nadziejach miewiasta 


cho- ce wyszukała: miejsce jego pobytu. Oka- 
zało się,że Kamiński ukrył się u swych 


krewnych w Konstantynowie. W. dniu 
wczorajszym zjawiła się w jego mieszka 
miu wrazoz członkam,. „swojej. BM: 
którzy porządnie nottibowali Kamińs 
go. poczem pod silnym konwojem krew- 
nych i przyjaciół żony odstawili go. do 
Koziegłów i 


A 
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Wypadek w czasie pracu 

W fabryce Dessurmonta przy ulicy 
Wólczańskiej 219.w czasie pracy przy 
maszynie doznał Giężk ch uszkodzeń cie 
lesnych robotnik Józef Jańczyk, zamie- 
Szkały przy ulicy Bazarnej 23. Pogoto- 
wie, po udz elen'u pierwszej pomocy, 
przewiozło go do dómu. 


nym świadkiem w tym sensacyjnym pro 
cesie, w międzyczasie w miejscowości 
two. 


ka: Lubińska, która miała być głów- 


Lintz popełniła samobójs 


Czwarta międzyna 
rodówka Ronni- 


styczna 
pod egida Frockieto 
Berlin, 3 grudnia. 


Zwolennicy Trockiego przystąpili do 
zorganizowania nowej międzynarodów 
ki, która ma jednoczyć w sobie wszyst- 
kie związki antystalinowskie w Europie 
i w Ameryce. Będzie to czwarta między 
narodówka, która otwarcie wystąpi do 
walki z istniejącą obecnie w Moskwie 
trzecią międzynarodówką. Tak więc bę 
dziemy mieli dwie międzynarodowe or- 
ganizacje komunistyczne, zwalczające 
się nawzajem. 


$rzejechanie 


Przed domem przy ulicy Aleksan- 
drowskiej 34 dostał się pod koła wozu 
10-letni Jakub Kenig, zamieszkały przy 
ulicy Piłsudskego 38. Doznał on cięż- 
'kich uszkodzeń cielesnych. Pegotowie, 
'po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wiozło go do domu. 


"Na ulicy Drewnowskiej spadł z wo- 
zu Błażej Zemba (Drewnowska 49/51) 
i doznał dotkliwych obrażeń. Zaopieko- 


l wato się nim pogotowie. 
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Karjera wielkich gwiazd ek 


1930 


jest zazwyczaj dziełem przypadku í szczęśliwego zbiegu okoliczności 


Richard Arlen zawdzięcza karjerę.. katastrofie motocykiowej 


W filmie bywa tak, jak to zwykle, 
w życiu. Zdolności i wykształcenie czę- 
sto na nic się nie zdadzą, jeżeli się nie 
ma trochę szczęścia. Czasem drobny, 
niby nic nie znaczący, przypadek sta- 
nowi o całem życiu, Jest wprawdzie w 
Hollywood cały szereg artystów, któ- 
rzy dzięki niestrudzonej energji i świa- 
domości celn od najwcześniejszej mło- 
dości, zdołali wywalczyć pozycje, jaką 
zajmują dziś w świecie filmowym. Więk 
szość jednak z naszych ulubieńców fil- 
mowych zawdzięcza swoją karjerę ledy 
nie przypadkowi, który nadarzył się w 
najodpowiedniejszej chwili ich życia. 

Jednym z takich jest Richard Arlen, 
który należy do najmłodszych gwiazd. 
Przypadkowa nieudana spekulacja naf- 
towa przywiodła go z Te*asu do Holly- 
wood. Znalazł posadę motocyklisty w 
laboratorjum filmowem. Pewnego dnia 
zderzył się jego motocykl z jakimś sa- 
mochodem. Wypadek ten pociągnął za 
sobą dłuższy pobyt w szpitalu, co po” 
zbawiło go jednocześnie posady, Szefo- 
wie jego interesowali się, podczas cho- 
roby Richarda, stanem jego zdrowia. 
Gdy tylko opuścił szpital dali mu małą 
rolkę statysty. Byłby może pozostał 
przeciętnym aktorem, gdyby nie suk- 
ces, jaki zdobył w swym  pierwszytn 
filmie dla Paramountu p. t. „Skrzynka“, 
Ko araryan pasowany został na „gwiaz- 


Clara Bow została aktorką: ponieważ 
przypadkiem w jednym z pism ilustro- 
wanych przeczytała o konkursie pięk= 
ności. Clara wysunęła swą kandydaturę 
i uzyskała pierwszą nagrodę, a wraz z 
TENIR CEZ TRESRY Z TAT CJŁZAWE WOSTOK 


Smoking jako. strój 
wieczorowy 


wprowadził król ongief- 
ski Edward VII 

W'elkie pismo londyńskie „Times“, 
opisuje w jednym z ostatnich numerów 
historię narodzin smokingu. Asumpt dò 
napisania tego artykuliku dał spór, jaki 
wynikł w modhych kołach Londynu na 
temat, kiedy należy wkładać smoking, a 
kiedy frak. 

Większość opowiedziała się za tem, 
że frak należy wkładąć tylko na wielkie 
uroczystości, a w każdym razie nie na- 
leży go wkładać przed godziną 7 wieczo 
tem. 

Frak, jako strój galowy, znany był 
bardzo dawno. Smoking natomiast wpro 
wadzony został dopiero 40 lat temu. Po- 
czątkowo smokingi były kolorowe. No- 
szono je wyłącznie tylko po polowaniu, 
gdy o godz. 5 towarzystwo angielskie 
zbierało się na herbatkę. 

Do obiadu smoking ten zdejmiowarno 
i wkładano frak. O godz. 11 wieczorem, 
gdy damy oddalały się do swych aparta 
mentów panowie znów wkładali swe ko 
lorowe smokingi i zb erali się w palarni, 
lub też w pokoju biłardowym. Stopnio- 
wo poczęto zarzucać smokingi kolorowe 
i robić je wyłącznie z czarnego mater- 
latu. 

Pierwszym, który spopularyzował ten 
strój, był król angielski Edward w cza» 
sie kiedy nazywał się jeszcze ks:'ęciem 
Walji. Wówczas strojem uroczystym 
był jeszcze frak. Smoking noszono bat- 
dzo rzadko i niechętnie. ROM 

Lecz pewnego razu ówczesny książę 
Walji wraz z lordem Chesteriieldem zja- 
wili się przy table dhote w Cannes w 
smokingach. Od tego dnia smoking zo- 
stal oficjalnie uznany jako strój wieczo= 
rowy dla mężczyzn. 

Czarną krawatkę, którą obesn'e nosi 
się do smokingu, noszono dawniej rów- 
nież do fraka. Obecnie jednak nie nosi 
się już tego zupełnie. Świadczy to 3 
złym ton'e. Czarna krawatka pozostała 
wyłącznie do smokingu, a do koszuli ffą 
kowej używa się tylko muszki bialej. 
COA 
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Moskwa, 2 grudnia. 

Na wniosek prezvdjum centralnego 
komitetu <55R odwołano z zajmowane: 
go sialluwiska zasiepcę prezesa rady ko 
misaszy rudowych Schmidta. 


.— 
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tem rólkę w filmie, czem zwróciła na sie 
bie ogólną uwagę. 
Podróż t niespodziewane spotkanie 


woodu, gdzie spędzał swój”urlop, zącze 
pił jakiegoś przechodnia z prośbą o wska 
zanie mu drogi. Nieznajomy wszczął z 
nim rozmowę, podczas którei okazało! 
się, że są byłymi kolegami. By! to pro- 
ducent filmowy i zaproponował Ban- 


chwili datuje się kariera filmowa tego 
wielkiego artysty. 

Gary Cooper. z zawodu rysownik | 
ilustracji, przybył do Hollywood, aby 
wydać swoją pracę. Przyjaciele jego 


w ustach psychoa 


Przed kilku tygodniami zjawił sie w` 
okolicach Kufsiein pewien nieznany tam 
jegomość, który podał się jako doktór fi- 
lozofji Hans Braunmüller i nawiązawszy 
stosunki z miejscowymi obywatelami, 
zdołał im wmówić, iż na skutek rozmai- | 
tych praktyk jako drugi doktór Faust, | 
czy nasz Twardowski posiadł móc za- 
klęcia diabła. 
Na tej drodze udało się owemu .psy- | 
choastrologowi* ponabierać moc naiw- 
nych na najrozmaitsze sumy i niewia- 
domo, jak długo jeszcze żerowałby on 
na żyznej glebie nieśmiertelnej głupoty 
ludzkiej, gdyby nie wtrąciła się w to po- 
ficia i nie ustaliła, że przybył on z Mo- 
nachium, gdzie Fgurował jako zwyczaj- 
ny wyrobnik i miał na sumieniu cały | 
szereg rabunków, włamań į innych r. p. 
przestępstw, za które kilkakrotnie d= 
siadywał już więz'enie. 9%). 4 
Na tydzień przed zaaresztowaniem 
go w Kupstein wielki mag przyobiecał, 
znakomitym obywatelom, iż ukaże im 
djabła w jego własnej osobie, aby ten za | 


jego rozkazem powiększył pięciokrotnie | Boccacci'a mając dokładniejsze pojecie; 


ojca. którz 2 
światem filmowym, zaproponowali mu, 


'|trzeba 
obeznani byli dobrze ze chleba, ale zato posiadają zadużo bez- 
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ranu | Groza inflacji 


w Rosji Sowieckiej 
Do największych chdtób, które tra- 


pią obecnie  Rosię Sowiecką, zaliczyć 
inflację. Sowiety maią zamało 


wartościowej waluty. O wielkich roz- 


aby poświęcił się karierze filmowej, miarach inflacji, jak słusznie przepowia- 


propozycję przyjaciół i rozpoczął kar- 
jerę filmową, jako statysta. - 
Również i Charles „Baddy“ Rogers 
zawdzięcza przypadkowi swą karjerę 
mową. Właściciel kinoteatru w Olathe, 
wstanie Kansas, ródzinnem mieście Ro 


ratount otworzyła Szkołę filmową w 
Lóng Island. Zaproponował on Roger- 
sowi, by nakręcił krótki jakiś film i po- 
słał do tej szkoły. Wygląd zewnętrzny 
oraz talent Rogersa dokonały reszty. 

| EORZEMOSE: UTT BART O 


„Głos Belzebuba” 


strologa — oszusta 


W rezultacie „zaklinacz diabła” dostał się do kryminału 


audytorjum do zupełnego milczenia i do 
nieporuszania się pod zadnym pozorem. 
" Po wzięciu tego solennego przyrze- 
czenia wywoływacz zapalił ognisko, w 
którego dymie obecni usłyszeli „głos 
belzebuba”* wychodzący z ust psychoa- 
strologa, którego ledwo widać była w 
kłębach gęstego dymu. 

Diabeł zażądał złożenia całej posia- 
danej przez czterech idjotów gotówki w 
ręce „doktora Braumiiliera" i wyraził 
gotowość porinożenia jej pięciokrotn'e. 

Jakże można było oprzeć się tak 
wspaniałej a jednocześnie prostej propo- 
życji? To tęż cała czwórka bez słowa 
protestu przekazała do rąk maga całą 
posiadaną gotowiznę, ten zaś wziął od 
nich zaklęcie, że gdy n'e pisną o tem ni- 
komu ani jednego słowa, wówczas tylko 
otrzymają 2 póWwfotem swe tak' Cudów- 

i6 -potmnożóńe pieniądze. 1 —+. 

Jeden jednak z obywateli nie potra- 
fit zachować tajenińicy i zdradził się z 
nią przed swą małżonką. Ta zaś jako 
kobieta, a więc w myśl znanej noweli 


Aa 


były głównemi przyczynami kariery fil gdyż łach jego wiele mu nie przynos:. dają ekonomiści, godzącej w serce ustró 
mowej George'a Bancroita. Pewnego | Po licznych staraniach otrzymania posa- ju sowieckiego, 
wieczoru, spacerując po ulicach Holly-|dy w swoim zawodzie, zgodził się na przeciągu 


świadczy fakt że w 
jednego roku ilość papiero- 
wych biletów pieniężnych powiększyła 
się dwukrotnie. Ilość złota zaś w skat- 
bie sowieckim i zapas obcej waluty stale 


l się zmnieszają. W kwietniu 1930 roku 


suma obiegowa wzrosła do 31 bilionów: 
Obecnie ilość „tych bezwartościowych 


croftowi zagranie w filmie. Od tejjgersa. dowiedział się. że wytwórnia Pa. prawie papierków wzrosła do niesłycha- 


nej liczby 4 biljonów. rubli. 

Banknoty sowieckie są dwojakiego 
irodzaju: wydawane przez Bank Państ- 
wowy, które rzekomo winny być pokry- 
te conajmniej w 25 proc, złotem i obce- 
mi walutami oraz banknoty skarbowe, 
których wartość nie jest gwarantowana 
przez pokrycie złotowe. Początkowo 
Sowiety wydawały banknoty skarbowe 
w ograniczonej ilości. Ogólna ich suma 
nie mogła wynosić więcej niż 50 proc. 
liczby banknotów, emitowanych przez 
Bank Państwa. Zasada ta została jed- 
nak złamana i obecnie banknotów skarbo 
wych bez żadnego pokrycia:jest więcej, 
aniżeli banknotów Sowieckiego Banku 
Państwowego. To też nic dziwnego, że 
wartość pieniądza sowieckiego spada z 
ogromną szybkością i zagraża całemu 
systemowi życia ekonomicznego ' Rosi! 
Sowieckiej. 

Klęska inflacjiw Rosji posiada wielkie 
znaczenie ijest podwójnie groźna. W in- 
nych krajach inflacja odznaczała taniość 
pieniądza i drożyznę tbwarów, w Rosji 
oznacza ona taniość pięniądza przy bra- 
ku towarów. Domagano się nieiednokrot 
e w Rosji zniesienia waluty I zaprowa 
dzenia systemu wymiany: Teraz jnż nikt 
o tem nie wspomina. Wszak za dostar- 
ležanie produktów wiejskich musianoby 
„płacić chłopt produktami i towaramt 
miejskimi, których brak, Gdyby znie- 
Siono system walutowy, Sowiety musfa- 
ły dać chłopu ubranie za żyto zamiast 
'bezwartościowych papierków. Byłoby 
"to jeszcze bardziej rujnujące dla Sowie- 
tów, niż system obecny. 

Inflacja i kryzys finansowy są przez 


gotówkę, z jaką każdy z obywateli sta- | o „zakl'naniu djabła” niż jej mąż, zawią- | Wszystkich użrane jako zło naibardziej 


wi się na to niezwykłe randez-vous. 
Jakoż o godz. 12 6 północy cała piąt- 
ka zebrała się na pewnej podm'ejskiej' 
łące i Braumiiller wziął się do dzieła. 
Zakreślono magiczne koło i czarodziej 


domiła o wszystkiem żandarmerię, któ- | 


ra natychmiast zaaresztowała Braun- 
miiliera. © = 

t Szybkie unieszkodliwienie oszusta do 
pomogło:do częściowego odzyskania wy: 


zobowiązał pod grożbą Śmierci całe swe łudzonych pieniędzy. 


- aa mawia wik WK 


Podwójna roia 


sedziows 

W jednym z sądów wiedeńskich roz 
patrywana jest sprawa o zniewagę Wy- 
toczoną przez panią Marię Smecek prze 
ciw paniom Johannie Hlavka i Wiktorit. 
Tenor. Sędzia przesłuchuje pierwszego | 
świadka, którym jest jakaś zażywna nie 
wiasta. 

— Słyszała więc pani, jak obie oskar- 
żone ubliżały pani Smecek? 

— Tak jest, panie sędzio, widziałam. 

-— Nie pytam czy pani widziała, lecz 
czy pani słyszała, 

— Nie słyszałam, panie sędzło nic 
m stałam z daleka, ale mimo to widzia- 
em. 

== Cóż wiec pani widziała? Co pani 
mogła widzieć? 

— Widziałam to, co nie zawsze moż 
na ogladać szczególnie na ulicy. 

— Proszę mówić wyraźnie. 

Śwładek pokrywa sie rumieńcem 
wstydu po sam czepek. Sędzia uporczy- 
wie nastaje na swojem. 

= Obie jednocześnie podniosły... 

— Co nofniostv?.,. 


| PAMI 


CZEKAJĄ T 


kiej togi 
— Sukienki, panie sędzło... 
— Proszę pokazać jak? 


Świadek uskutecznia to o kilka cen- |nansowej leaderów sowieckich. 


timetrów... i ; 
hi Nie wyżej? — pyta nieubłagany 

sąd. 

: ia O, o wiele wyżej, bardzo wyso- 
0 


niebezpieczne dla istnienia państwa. (jo- 
(dzą one w podstawy każdego kraju | 
|każdego systemu. Obecny stan w So- 
wietach jest jaskrawym dowodem sfusż 
ności tych twierdzeń. Inflacja 1 upadek 
pieniądza zniweczyły naiwiekszy _plan 
Sowietów — ti zw. „piatiletkę. Prasa 
sowiecka sama przyznaje że ci, którzy 
obmyślili „piatiletke* zapomnieli o naj- 
ważniejszem, a mianowicie o elemencie 
finansowym Plan ten wymagał dużo 
pieniędzy, puścili więc drukarnie w ruch 
Ale każdy ruch maszyny zmniejszy? 
wartość tego planu i urągał mądrości fi- 
Nowy 
komisarz finansów sowieckich Qrinko 
sam się w tych dniach przyznał, że So- 
wiety muszą, albo zamknąć maszyny 
drukarskie, albo przygptować się do 
ewentualności krachu, Naturalnie, że 


— Proszę pokazać, sąd musi to-do- | Grinko wybrał to pierwsze I zamknął na 


kładnie widzieć. » 

Świadek w -najwyższem przeraże- 
niu: „To?!“ 

— Panie sędzio. prawie do SzYł... 

Wówczas sędzia wstaje z miejsca I 
poddziera toge do samych łopatek. ` 
__ — Czy tak? > i 

'— Tak panie sędzło, — potwierdza 

z westchnieniem ulgi świadek—tylko od- 
wrotnie. ~ 4, 

Sędzia nie robi już zwroti w tył. 


razie drukarnie banknotów. 
- Ale czy to Sowietom pomoże? 
ERZE EZOZEŻECEDEŃ 


zwy 
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Reklam Gazefowych 


co 
WnnaRÓW, Prospektów. © 


Wie wszystko i skazuje nanje Hravka tj  Zdjędaje OWADA A - 
Tenor na grzywnę po 25 szelinców lub| RYSUIYS OZONE "= 
po 2 dni kozy, poczem doprowadza tozę| €WUESUNSC wykonywci. =. dl 
do przepisowego stanu i zabiera się doj , 4 ksz 
roznatrzenia nastennej sprawy. A PERIE I ND SPA PMA RLN ORG R, 
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40 dni walki z gruźlicą 
amiązek przeciwśruśliczy zbiera fundusze 
ma zmiekszenie liczby sanatorjów i poradni 


_ Związek przeciwgruźliczy, posiada- 
jący swe oddziały we wszystkich mia” 
stach naszego kraju, w okresie od dnia 1 
grudnia do 10-gọ stycznia organizuje 
wszędzie „Dni Przeciwgruźlicze”. Ak- 
cja ta ma na celu zwiększenie fundu- 
szów na walkę z jednym z najstrasz- 
niejszych wrogów ludności, gruźlicą, 
która w każdym zakątku kraju zbiera 
obfite żniwo. 

Z dotychczasowej pracy związku 
przeciwgruźliczego Świadczą dobitnie 
cyfry. Organizacja ta powstała przed 
sześciu laty. Liczyła ona wówczas zale- 
dwie 11 członków i posiadała tylko 60 
poradni przeciwgruźliczych. 

W końcu ubiegłego róku liczba po 
radni rozsianych po całym kraju, wy- 
nosiła już 281. Pierwsze zestawienie sta- 
tystyczne związku przeciwgruźliczego, 
dokonanego w ubiegłym roku, wykaza- 
ło, iż w r. 1928 ogółem 209 poradni prze 
ciwgruźliczych udzieliło 359.352 porad, 
wykonało 45.278 badań bakterjolog'cz- 
nych i kiikanaście tysięcy prześwietleń 
aparatami rentgenowskiemi. tym 
czasie również specjalne higjzn stki 
przeprowadziły 83669 wywiadów w ro- 
dzinach chorych na gruźlicę. 

Związek przeciwgruźliczy doskonale 
sobie uśw adamia, iż ilość uruchomio- 
nych poradni nie jest wystarczająca, nie 
może on jednak obecnie myśleć o stwo” 
rzeniu nowych ośrodków walki z gruź- 
licą, ponieważ nie posiada dostatecz- 
nych środków na prowadzenie dotych- 
czasowych swych poradni. 

Statystyki wykazują, iż w roku 
1928-29 siedem poradni było wogóle 


grudnia do 10-go stycznia, związek prze|stek, akcję propagandową itd. 
ciwgruźl.czy nie tylko urządza kwesty, ierwsze „Dni przeciwgruźlicze” w 
ale | prowadzi wytężoną akcję propa-|roku 1926 dały zaledwie 25.630 zł. do- 
gandową. Urządza on popułarne odczy- |chodu, w ubiegłym roku zaś 362.799 zło 
ty, wydaje broszury, poświęcone walce | tych. 
z gruźlicą. uświadamia stery robotni-| W ubiegłym roku 40 dni walki z gru 
cze, jakie im grozi niebezpieczeństwo. |źlicą będą szczególnie intensywne. We 
Fundusze, uzbierane we wszystkich wszystkich miastach powstają obecnie 
miastach, są dzielone pomiędzy wszy- komitety obywatelskie, które będą spół- 
stkie oddziały związku, dalej idą na pracowały ze zwiążkiem przeciwgru- 
szczepienie ochronne przeciwgruźlicze źliczym przy wydatnej pomocy władz 
niemowląt, szkolenie lekarzy i higjeni- rządowych i samorządowych. 


Kahalarka podpaliła dom 


Str. 3. 


FT 
Do elektryfikacji odbiorników 


JEDYNIE PEWNE 


transformatory, dławniki, zasilacze 


RADIO.REICHER, Piotrkowska 142. 


Dr. med. A.Wifoński 


chor, serca i płuc c 
przeprowadził się 
na ul. Nawrot Ne 4 


| p. front, tel. 171-90 
Przyjmuje od 5!/,—71/4 wiecz. 


| 


D 


męża - konkurenta, 


_ który od niej nauczył się konferować z duchami 
i odebrał jej całą klijentelę 


Przed pięciu laty młody robotnik ska n'e mogła mu wprawdzie odpowia- | 
ło zdrosna. Śledząc uparce płochego mat- 


łódzki, Stanisiaw Jagoda, zawar zna- dać jako kobieta, ale cóż to znaczy 
jomość z leciwą wdówką, Walentyną wobec ponętnej perspektywy dostatku 
Michałowską, z zawodu chiromantką i i zupełnej beztroski. 
kaba!arką. Zgodził się więc. Po ślub e wyjechali 
M'chałowska m eszkała stale we wsi, do Bidonią. 
Bidoń i do miasta przyjeżdżała tylko po Walentyna, podobnie, jak i poprzed- 
rozmaite zakupy. nio, wróżyła wieśniakom z kart 1 po- 
Jagoda przypadł jej bardzo do gu- połu, przepowiadała im przyszłość, ra- 
stu, Postanowiła więc skłonić gó do mał dziła, jak winni posiąpić w najintynmniej- 
żeństwa. szych sprawach i nawet leczyła. 
W Łodzi będziesz zawsze klepał bie- Jagoda, nie mając nic do roboty, 
ę — tłumaczyła mu. — Dzś masz pra- przysiuch'wał się udz elanym przez nią 
cę w fabryce, a jntro możesz się zna- porad, a po szęściu m'esiącach począł 
leźć na bruku. Ze mną będzie ci o wie- już nawet pomagać swej małżonce w 
le lepiej. Zarabiam bardzo dużo i gdy- iel „pracy“. 


Walentyna była o niego wściekle za 


żonka, przyłapała go wreszcie ta gorą- 
cym uczyńku zdrady I oświadczyła mu 
wówczas, żę jeśli się to jeszcze raz po- 
wtórzy, to go wyrzuci z domu. 

— Wyrzucisz mnie? — odparł jej 
wówczas Stanisław. — Wobec tego wo 
ję sam się już wynieść. Bądź pewna, że 
dam sobe radę w Bidoniu. 

Walentyna nie zdołała go zatrzy- 
mać. 

Stanisław wyprowadził się od niej. 
Początkowo zamieszkiwał kątem u jed- 
nęgo z gospodarzy, a potem kupił już 
sobie mały domek. 


nieczynnych z powodu braku funduszów bym chciała mogłabym nawet kupić so- | 
47 poradni nie dokonywało wcale ba- bie w Łodzi kam'enicę, ale wolę pozo-. 
dań bakterjologicznych z braku mikro- stać w Bidoniu, bo mi tam nie brak ni- 


skopów, wreszcie 58 poradni nie umie- czego. Nie będę od ciebie wymagała, . 


ściło ani jednego chorego w zakładzie być pracował. To zupełne zbyteczne. 


Niektórzy z pośród stałych klijentów Powodziło mu się bow em doskonale. 
uznawali go za znacznie zdolniejszego, Jagoda, podobnie jak jego małżonka, zo- 
od żony. stał kabałarzem | konkurując z nią za- 
Jagoda naogół niezbyt dobrze żył ze wzięcie, zdobył sobie liczną klijentelę. 
swą. połow cą. Uganiał się chętnie za szczególnie wśród m eśszkańców okolicz 


‘ 


deczniczym. Poradnie w tym wypadku 
nie ponosiły żadnej winy. Dla gruź- 
ków- nie starczyło miesjca w szpitaiach 
sanatoriach" wastu oem Agh s 

Na walkę z gruźlicą potrzebne są ko 
losa!ne sumy pieniężne, Skarb państwa 
nie może na cel ten wyznaczyć tak zna- 
cznych funduszów, to też związek prze- 
Giwgruźliczy musi rok rocznie korzy- 
stać z of arności społeczeństwa. 


„Dni przeciwgruźicze”", które nle- 


'bawem sę rozpoczynają, organizowane 


są już od czterech lat. W okresie od 1-go 
ERD OASES R ERY 


P.ofrków Trybunalski 


(Telefonem od własnego korespondenta), 
—$| 


NOWY DOWÓDCA 25 P. P, 


Do Piotrkowa przybył onegdaj p, pułkownik 
Zygniunt Szairanowicz z 10 p p. i objął dò- 
wództwo 25 p, p. w Piotrkowie, 


NAPAD, 

Na przechodzącego ulicą Słowackiego Broni- 
sława Bugajskiego, zam eszkał we wsi Mo- 
rycy pod P.otrkowem napadło kilku osobników 
i polurbowali go. Napastników pociągnięto do 
odpowiedzialności 


SIEKIERĄ ROZBIE ' 
„ Do mieszkan'a Lewkow cza przy ul, Naru+ 
łowicza Nr. 45. wtargnął Abram Szmulewicz i 
rozbił siekierą drzwi do mieszkania ; zamierzał 
pobić właśc cielkę, która na jego widok zbiegła, 
Szmu ewicza pociągnięto do odpowiedziałności 


karnej, 


REPERTUAR KINOTEATRU „NOWOŚCI, 


„Ulica potępionych dusz* W głównej roli 


Pola Negri. Na scenie rewia z Stanisławem Wo- 
lińsk'm. i 


UWAGA! 
Piotrków! Tomaszów - Mazow.! 


ZASTEPSTWO na “nadzwyczajnych 
warunkach odda natychmiast bardzo 
poważna Instytucja Bankowa, kilku- 
nastu uczciwym i pilnym zastępcom, 
zastępczyniom. Najwyższa Í sumieńnie 
wypłacana prowizja. Kasa Chórych, 
patent, oraz stała pensja. Uczciwy 
zastępcom z prowincji ew. zwrot Ko- 
sztów podróży, Zgłoszenia osobiste z 
dowodami promie nasz Inśpktor p. 
H. Frisch, w Piotrkowie, dnia 4 b. m. 
„Hotel Krakowski”, w Tomaszowie- 
Mazow, „Hółel Paris", dnia 5 1 6, w 
Radomiu „Hotel Europejski", dnia 7 i 
8. wszędzie od 10—1. 


O, formie i ponrosił, żebyśmy przestali ti- 


-/ „Jagoda uznał, ż podobnej propozycji w.ejskiemi dziewczętami i cieszył s 
nie wolno „mu lekceważyć. .Michałow-. uch dużem powodzeniem. 
TEPS VDD m E KAIZEN 


(Krwawy finat zabawy taneczne 


Ciężko rannego młodzieńca przewieziono 
| 


ię u 


do szpitala | 


W mieszkaniu Stefanii Świtalskiej' W parę godzin później zauważyli go 
przy ulicy Łącznej nr. 37 odbywał się jacyś robotricy, powracajacy z pracy. 
wieczorek taneczny, który zgromadził |  Zawezwali doń pogotowie. Lekarz, 
liczne towarzystwo. Wśród gości znaj- p> udzieleniu pierwszej pomocy p'ze- 
dowało się kilku starszych jwż wiekiem wiózł go do szpitala, w którym młodzie- 
mężczyzn | niewiast, którzy z nieukry- niec spędził parę miesięcy. 
wanem lekceważeniem traktowali przy- | Pilecki, pociągniętydo odpowiedzła!- 
była młodzież. |nosii karnej. za zadanie ciężkich ran 

Po paru godzinach, zdv wszyscy ba- stanał wczoraj przed sądem. 
wili się wesoło, dwaj młodzieńcy, Mat-| Skazano go na cztery miesiące twie 
czak i Przybył, poczęli tańczyć oberka. dzy. 

Wówczas Edmund Marceli Pilecki; 
zawołał do nich: 

-— Chlopaki, nie timać! 

Młodzieńcy uczuli się dotknięci tą 
uwagą i przestali tańczyć. p. 

P. Świtalskiej I jej gościom zdawało 
się, iż incydent ten nie pociągnie za so- 
bą żadnych skutków. 


T 


Bronisław Futrzański powracał pie- 


do rara i nle zwracali żadnej uwagi na dze wdał się z nim w rozmowę jakiś 
Pileckiego. A: Imłody mężczyzna, zdążający w tym sa- 

Gdy jednak całe towarzystwo poczę mym kierunku. Gdy znaleźli się w od- 
ło się iuż rochodzić, młodzieńcy zbliżyli ludnem miejscu, nieznajomy nagie wy- 
|się do Pileckiego i jeden s nich mu gobył z kieszeni nóż i przystawiając go 
oświadczył: do piersi siruchlałemu p. Bronisławowi 

— Pan widocznie nie zna grzeczno- zażądał pieniędzy. 

ści Gdyby pan nie nazwał nas chlopa: | > P, Futrzański, słaby fizycznie, nie 
|kami, lecz zwrócił się do nas w innej próbował stawić mu oporu. WODY 
| te kieszeni portfel, zawierający około 12 
pać, nie mielibyśmy do pana żadnego ziotych i wręczył go rabusiowi. 

— Może pan mi zostawi choć cztery 
złote — blagał go. — Miej pan litość 
nad moją żoną i dziećmi! Oni już kilka 
dni nie mieli w ustach kawałką chleba. 
<. idę pieszo do Łodzj, bo szkoda mi pie- 
¿ niędzy na tramwaj! 

Opryszek zlitował się nad nim. 

i — EE vr rzekł, — Weź pań so- 
atcz: ; bie cztery złote! 

nantes oals Rabuś ulotnił się ze zdobyczą. 

P. Furmański, po powrocie dó Ło- 
dzi, złożył policji meldunek 6 napadzie. 

Opbryszka jednak nie ujęto. 

Upłyneło pięć miesięcy. 


AA 
“Pilecki wyśmiał obrażonych mładzień 


ców. 
Wynikła awantura. ; 
Przybył uderzył Pileckiego w głowe: 
Napadnięty zatoczył.się, a gdy po chwi 
li odzyskał równowagę, porwał laki 
przedmiot i uderzył nim Matczaka z ča- 
tej siły w glowe. 
Goście rozbieglł się. k 
zalany krwią, opuścił również miższka- 
nie Śwtłalskiej | doczołgał się do pola, 
okalającego tę posesię. , 
'Tem runąt na ziemię t 
- tomność, 


stracił przy- 
rza 


Trzymajcie go 
D. Fuirzamnsisci porrzusgpazci ic w rwab mwema 
sie ma sprawce marme 


Matczak i Przybył bawili się bowiem szo z Aleksandrowa do Łodzi. Po dro- d 


mó! osad, którzy umyślnie doń przyjeż 
żali. 

Walentyna nie mogat tego ścierpieć. 
Daremnie jednak starała się go zdyskre 
dytować, twierdząc, iż jest zwykłym 
profanem i n e zna się absolutnie na rze- 
czy. Wieśniacy uznal, iż Stanisław jest 
znacznie lepszym „iachowcem', niż je- 
go żona. 

Niewiasta, tracąc grunt pod nogami, 
postanow ła w jakikolwiek sposób po- 
zbyć się męża - konkurenta. 

Którejś nocy podpal ła jego zagrodę. 

Ogień stłumiono w zarodku. 

Dochodzenie ustaliło . niezbicie, iż 
podpalenie było dz ełem kabalarki, więc 
osadzono ją w więzieniu. 

Na prawie Walentyna nie przyznała 
się wprawdzie do winy, lecz sąd, opie- 
rając się na zenanach Świadków, ska- 
zał ją na dwa lata więzienia. 


To bandyta! 


l 


| Któregoś dna, p. Futrzański udał się 
o kasy chorych. Gdy w poczekalni o- 
czekiwał swej kolei w jednym z pacjen 
tów poznał sprawcę napadu. Bandyta 
również widocznie go sobie przypom- 
nial, gdyż chyłkiem wymknął się z po- 
czekalni i wybiegł na ulicę. P. Broni- 
sław puścił się za nim w pogoń, wzno- 
sząc okrzyk: 

— Trzymajcie go! To bandyta!.. 

Rabusiowi nie udało się zbiec. Przy- 
trzymali go przechodnie, 

W komisariacie okazało się „iż opty 
szek nazywał się Wiktor Motylewski i 
był robotnikiem, zatrudnionym w jednej 
z: fabryk łódzkich. 

Na sprawie sądowej przyznał się dó 
winy. 

— Byłem wówczas kompletnie pija- 
ny — tłumaczy się — i zupełnie nie wie 
działem, co czynię. Później, gdy otrzeź 
wiałęm, chciałem zwrócić zrabowane 
ipieniądze, ale nie wiedziałem, gdzie 
PE szukać p. Fnirzańskego. 


Sąd skazał Motylewskego na rok 
więzienia. 


Wieczne pióro 


Kolasiński spotyka na ulicy Mayera, 


. — Możeby pan kupił wieczne pióro — pros. 
ponuje mu Mayer — doskonale pisze. Złota 


stalówka, 


— Hm. — zastanawia się Kolasiński — A 


ile ono ma kosztować? 


— Zapłaciłem 60 złotych, to pióro jest je- 


szcze nie używane, 


zedam s a: 
F Spr panu za czter 


— Kupa forsy — medytuje Kolasiński — 


ale dawaj pan, 

Po powrocie do domu asiński zabier 
się do pisania R r 

— Cudownie pisze, czterdzieści zł 

otych, to 

` Następnego dnia miał podpisać pocztę no- 
wem piórem. Ale poczta nie została podpisa. 
ną, Pióro nie chciało pisać. Kolasiński uśmie- 
cha się i kiwa głową, 'Potrząsa pióro, Nie pi- 
sze. Znowu potrząsa, znowu nie pisze, Kola- 
sióski zaczyna się denerwować, Wykręca sków- 
kę, uderza młoteczkiem, nic nie pomaga, Sta. 
lówka rwie papier, lecz nie pisze. 

— Oszukał 
No, no., Jot ja go kiedyś spotkam... P 

Mayera nie spotkał, Natomiast zetknął się 
na ulicy ze swym przyjacielem Mikiem, 

, — Czy nie kupiłbyś, mój drogi, wiecznego 
pióra? — zwraca się doń Kolasiński, — Dosko. 
nale pióro, Złota stalówka.. 

. — Hm, — zastanawia się Mik, — A ile 
ono ma kosztować? 

— Zapłaciłem za nie 60 złotych, jeszcze 
nieużywane. Sprzedam za czterdzieści, E 

— Za dużo, Dwadzieścia dam, 

Kładzie dwadzieścia złotych i odchodzi, Ko 
lasióski uśmiecha się, : 

— Uratowałem przynajmniej dwadzieścia 
złotych. 

Po tygodnia spotyka znawu Mika. 

— No jak tam pisze moje pióro? — zapytu- 
je odrazu, — r 

— Doskonale. 


— Doskonale? — dziwi się Kolasiński, — | 


Jak pan to zrobił 


— Poprostu — odpowiada Mik, — Nalałem 
atrament j 


KATN ECUK 


j TEATR MIFJSKI. 

o. Dziś w środę i w czwa tek stale zapełnia- 
jąca widownię przewyborna komedja R Oester- 
reichera „Konto X* z K Szubertem w roli pò» 
pisówej, — Ceny zniżone, 

. piątek raz jeden w Teatrze Miejskim 
„Fotel 47* po cenach najniższych (od 50 groszy 
do zł, 3,60). 

k W pelnych próbach przebojowa  komedja 

Anto'ne'a w bóstwiaza nieprzyjaciółka- (Chere 

ńnemie), roli tytu'owej wystapi Janina No- 

srzewska, która rolą tą rozpoczyna swą współ- 

pracę w Teafrach Miejskich w hieżącym sezonie, 
h EATR KAMERALNY, 

Dziś. w środę i w czwartek dwa ostatnie 
Gaieaci OS sztuki Verneuil'a „Pan 
erthier* z Horec i =- 
Pii ą i Żyteckim. Ceny 


A SE premiera komedii Wł, Perzyńskie- | 


komyś!na siostra którą Teatry Miej. 
skie uczczą pamięć przedwcześnie zm ie i 
komitego pisarza polskiego zi w ią 


TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę „Nad polskiem morzem“ J. 
Rączkowskiego, 

ć gar w związku z odbywającym sę w ca- 
lej Polsce „Miesiącem Pomorza — słaraniem 
łódzkiego oddziału Ligi Morskiej i Rzecznej od- 
będzie się w Teatrze Popularnym uroczyste 
przedstawienie komedji tej, na dochód propa- 
gandy Ligi Morskiej i Kolonjaluej, 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 

W nadcliodzącą sobotę dnia 6 i i 
dzielę dnia 7 b. m. Teatr Popularny wystawia 
arcykomiczną operetkę w 3 akt. p. t. „Miodowy 


miesłąc”. Udział bierze cały zespół. Reżyseruje 


R. Urbański. 
Przedstawienie dla dzieci. 
W nadchodzącą niedzielę, punktualnie o godz. 


12 w południe Teatr Popularny w Sali Geyera 
Piotrkowska 295, wystawia dla dzieci i młodzie- 
ży potężhią sztukę historyczną, osnutą na tle pu- 
wieści Henryka Sienkiewicza w 8 obrazach p. t. 


„Krzyżacy* — „Zbyszko i Danusia", 


REWELACYJNY PORANEK, 
Ww najbliższą niedzielę dnia 7 grudnia r. b; 
o godzinie i2-ej w poł. odbędzie się w Teatrze 
Miejskim poranek o niezwykle urozmaiconym 
rogramie, w którym udział weźmie, ulubieniec 
RA wybitny artysta teatrów Szyfmana, 
Marjusz Maszyńsk*, pieśniarka i tancerka „Qui 
Pro Quo“ W, Nobisówra oraz znany z radja, 
płyt gramofonowych i z sukcesów w „Qui Pro 
Quo" atrakcyjny chór Dana, który wykona dłu- 
gi szereg przebojowych tang i piosenek, Zain- 
łeresowanie wielkie. 


— _— _—LLMmo Z Z 


mnie — myśli Kolasiński, — 


b. m. i w nie- 723 miljony, depesz zaledwie — 14 mil- 


Dziś wielka premiera! 
Sensacja Europy! jaj “Clou sezonu! 


Najpotężniejszy o największym napięciu film 
wojenny, jaki dotychczas BYŁ STWORZONY 


KW NAD SOMNI 


Tragedja miljona poległych. 
r E TI 


Żadna książka, żaden- film nie odtworzył naturalniej 
wojny światowej, m'ź ten, który 'zawiera autentyczne 
zdjęcia, dokonane podczas walk, A 


Operatorzy zginęli podczas 
 zdięé do fego filmu: 


~ Zdjęcia zostały wykonywane podćżas walk w -Peronne, 
Bapaume; Lihons, Pozieres, Foureux Wald, Maurepas, 
. Bouchavesnes,  Tiepval, Combles, 


+ 


Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry sym nicznej pod dyr. 
Leona Kantora. 


Po z. se niów o 4 poz w.smb., niedz i święta o g. 12 w poł. 
Ceny miejsc popularne, na I s*ans ód | zt, w sob, i niedz. od 
n l2,do.3-ej po ppł. po 50 gr. ivzł, 


Ae t 


20% i ZY Enan asn zł TR I z =E - 
„228.477 * s z 
i | i f 5 OWY 


wysłaliśmy w ubiegłym roku. — Wspaniały 


rózwój ruchu telefonicznego. — Autobusy 
rozwożą listy do najdalszych miejscowości 


Żadna dziedzina naszego życia pań- |czane są już trzy razy dziennie, To 
stwowego nie wykazuje tak trwałego i ogromne tempo pracy wymaga nietylko 
znacznego postępu jak |wyjątkowej sprawności pracowników 

poczta. | pócztowych, lecz również wprowadzenia 
Świadczy o tem najdobitniej wzmagają- specjalnych aparatów automatycznych 
cy się z dnią na dzień ruch pocztowy, te do stemplowania znaczków, segrezowa- 
legraficzny i telefoniczny, który dapiero nia listów itd. l 
w ostatnich czasach wskutek ogólnego Oczywiście że w poszczegó'ny :h dy 
kryzysu uległ pewnemu zatamowańiiu:*rekcjach są jeszcze pewJe braki które 
Charakterystycznem zjawiskiem jest należałoby usunąć. r 
naprzykład ` | jdewszystkiem przestarzałych środków 
staty wzrost ilości rozmów telefonicz- |transportowych. Miejmy jednak nadzie- 
i ~ nych, ię, adnie AŚ stale Spi noczte wy 
icznego. Zamiłast PÓzwoli ministerstwn wkrótce na wya- 
wi jean HR TAT, sygnowanie odpowiednich sum w celu 
z daną osobą przez te'eion. Fakt ten u- usunięcia tych braków. 


względniono przy układaniu 5udżetu m 


nisterstwa poczt i telegratów, kładąc 
główny nacisk na inwestycje, zwłązane 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ „POL- 
SKIEGO RADIA“, 


z ruchem telefoniczny'n. 
Różnicę między rozwojem ruchu te- 
ŚRODA, dnia 3-go grudnia 1930 r. > |. 
Godz. 1158—12.05: Sygnał czasu z War- 


lefonicznego a telegraficznego wykazują. 
najlepiej liczby. -Podczas gdy rozmów 
telefonicznych było w ubiegłym TOKU 


i i zyj - |jszawy i hej i Maraskiej w Krakowie. 
jonów. Dział korespondencyjny przed- |szawy i hejnał z Wieży 

i n ine 12.05— : Muzyka z płył gramofonowych. 
stawia się wprost imponująco. W rokn | Gramola i Re Z Ue A, Vngbeil, Łódź, 
1929 6 [Piotrkowska Nr. 160. 13,15—13.20: Odczytanie 


wysłaliśmy okolo miliona listów! 


Wzrost ilości przesyłek pocztowych cerski. 16.50—16.10 Radiokronika — koresp. bież 


(wpłynął na stałe powiększanie Środków ornówi dr. Marian Stępowski 16.15—16.45 Kwa- 


drans dla najmłodszych: Opowiadanie p. t. Św. 
Marcin na białym koniu jedzie — wygłosi p. J. 
Krzewiński (tr. z W-wy). Program dla dzieci 


transportowych. W obecnej chwili nta- 
my około 500 wagonów pocztowych, 80 
samochodów i 60 motocykli. 

Pociągi nie mogą już dziś wystar- dzieci. .16,45—17.15 Muzyka z płyt gramofono- 
czyć na przenoszenie olbrzymich trans- sazonię* — wygl. kpł. Lepecki (tr zóW-wy). 
portów pocziow yek aaar 64 ZWTJCO- 17.45—1845 saga ty w wo SA E 

uwagę na inne środki lokomocji, w. R..podudyr. Józefa Ozimińskiego (tr. z W-wy). 
GEWEEN rzędzie zaś na —.. .]18.45—19.10 Rozmaitości, 19.10—19.25 Komuni- 
p £ i "- =łkat [zby Przem: Handi.“w Łodzi, program na 

y aułobusy,: = > |dzień następny. 19.250.355 Muzykaz plyt 


które rozwożą listy do tvca miejscowo=* gramofonowych g+W-wy. 19.35—19.50 Prasowy, 


DE A 5 > A Dzićnni ry z W-wy; 19.50—20.00 Muzy- 
ści, dokąd pociąg zie dociera. „Dziennik Baajawy z W-wy sn 


NV nie ktarrel rziżzaniżs Asty dostar= 


< aS vk 


'niepokojenie wśród właścicieli 
; kinoteatrów. 


; WSZYSCY. nko: ; 
_cieli, teatrów świetlnych w Rydze posta 
-nowili. jednogłośnie wysłać do magi- 


"matog: 


pstycznego, Stanisławski 


"grupa artystów oraz licznie zrzmadzeni 
„przyjaciele, Lekarze orzekłi, że Stani- 


Dotyczą one prze-| 


programu dziennego i repertuar teatrów i kin | 
13.20—15.35 Przerwa. 15.35—15.50 Kwadrans har Gr 


starszych: Tatarkiewiczówna omówi „Listy od. 


wych z W-wy. 17:15—17.40 „Konno przez Pa-' 


“ka ż plyt gramotonowych z W-wy. 20:00—20.15 S 
naig Szieżienny:* (2. dziejóS spisku w Krýn? 


i Nr. 356 


ta 
Ko Armhrelóu 


Ryga bez kin 


Protest przeciwko wysokim po* 
datkom 


Magistrat miasta Rygi powziął u- 
chwałę podniesienia o 50 proc. podatku 


„komunalnego od wpływów kasowych 
"tych kimematografów, 


j które. wyświe- 
tlają filmy dźwiękowe. 

Uchwała ta wywołała zrozumiałe za 
ryskich 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
y członkowie związku właści- 


stratu ułtimatum, iż w razie utrzymania 
w mocy powziętej uchwały, wszystkie 
kina zostaną zamknięte. Właściciele kin 
ryskich wskazują na to, że przedsię- 


"biorstwa kinematograficzne przechodzą 


obecnie bardzo poważny okres kryzysu 


„i stanówczo nie są w stanie wytrzymać 


obniżenia obowiązującego obscnie po- 


nowego ciężaru podatkowego. 
Właściciele kin domagają się nawet 


datku:do 30 proc. Akcję właścicieli kin 


«poparli; pracownicy zatrudnieniw kine- 


grafach: którzy na wypadek zam- 
kniecia teatrów świetlnych, pozostaliby 
wszak na bruku. 


Stanisławski zacho- 


—* >*rował 
' Lekarze stwierdzili zapalenie 
nerek 


Dyrektor moskiewskiego teatru arty 
przebywał od 
dłuższego cazsu w jednem z sanatoriów 
zagranicznych na kuracji. Przed kilku 
dniami Stanisławski wrócił do Rosii. 

Na dworcu w Moskwie pow tala go 


sławski wyzdrowiał już zupełnie i może 


| przystąpić do dalszej pracy zawodowej. 


‘J Jëdiakże w kilka dni po przybyciu do 


Moskwy dyrektor teatru artystycznego 


|znowu ciężko zaniemógł. 


>- Lekarze skonstatowali zapalenie ne- 


rek. 
Komedje górą!.. 


Wesołe sztuki cieszą się najwięk: 
szem powodzeniem 


W repertuarze teatrów niemieckich 
daje się zauważyć zanczna przewaga 
sztuk o lekkim charakterze komedijo- 
„wym. W listopadzie naprzykład naj- 
większą ilość przedstawień uzyskały ko 
medje, farsy i krotchwile. 

Od początku sezonu komedie Bruno- 
na Franka „Burza w szklance wody“ o- 
siągnęła rekordową liczbę 240 przed- 
stawień. komedja Carpentera „Ojciec 
się na to nie zgodzi“ — 100 przedsta- 
'wień, komed'a Anzengrubara „Wyrzuty 
sumienia* wystawiana jest Jednoczes- 
‘nie na trzydziestu scenach niemieckich. 

Teatry niemieckie zapowiadają na 
najbliższy okres czasu dwanaście no- 


lwych sztuk komedjowych. 


+ Tu radjo?.. 


lestwie Polskiem) — wygł. prof Henryk Mo- 
ścicki. 20.15—20.30 Felieton muzyczny z W-wy. 
20:30—21.00 Koncert popularny w wyk. Ork. P, 
R. bod dyr. SŁ Nawrota. Mieczysław Fogel (ba- 
ayton) i prof. L. Urstein (akomp.). 21.00—21,15 


| Kwadrans literacki. Stanisław Brzozowski: „W 


mrokach Sybiru”, fragment z powieści p. t. „Pło 
mienie” (tr. z W-wy) 21.15—22.00 Daiszy ciąg 
koncertu. 22.00—22.15 Felieton p. t. „Koszulka 
człowieka szczęśliwego“ — wygł. p. Wanda 
abińska. 22.15—22.35 Płyty giamolonowe z 
-wy, 22.35—24.00 Komunikaty: ineteor., polic., 
sport, oraz muzyka taneczna. 


TEATR ewi ., È 

; Dobry Wieczór” 

Kopernika 16. telefon 184-66, 
Dziś i dni następnych 


Ta. Trzeba Zad UI l 


„.  Dofazd tramwa'ami 5. 68 . 9. 16 
i Początek przedstawień 8 i 10 wiecz, 
W soboty niedzie e i święta 6, 8, 1) 
Ą AE OHZ 


PiP 


Powieść erofyczno - kryminalna. 
Napisał dla „Expressu” Jerzy Bak. 


| 6 "28h ję dB 


©, zz 
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(Streszczenie początku powieści) ` 
Do komisariatu polisti zgłosi kie 0 goj 
dzinie 2-ej w nocy dr. "Mianowski, *który 
zameldował. dyżurnemu `“ przodownikowi, że 
wracając z Radzymina własnem autem, na- 
tknął się przed rozatkami na trupa jakiegoś 
mężczyzny o zwęglonej głowie. Z zezniń 
doktora Mianowskiego wynikało. że zamor- 
dowany został niejaki Wiktor Sagański. mąż 
KA pięknej tancerki z „Czarnego Mty 
Dyżurny, przodownik wydelezował na 
miejsce „przestępstwa poósterunkowego Mar- 
ciszawa. który odjechał wraz z doktorem 
Mianowskim. , 
Na miejsce zbrodni. przybyła komisia 
śledcza w osohach naczelnika urzędu śled- 
czego Czerniaka. komisarza. Skurskiego i le- 
karza sadowężo Rohra.: lecz truba już nie 
było.:a wrazsz:nim znikł w tajemniczy Spo 
sób Marcjszak idr. Mianowski, . 

" Czerniak urzadził obławę. podczas któ- 
rej znaleziono na szosie pustą flaszkę od 
benzyny: W rowie przydrożnym znaleziono 
jakiegoś nawpół obłakanego starca, a w le- 
sie wykryto „zwłoki doktora Mianowskiezo. 
Wkońcu znaleziono również nieprzytoni- 


nezo Marciszaka z przestrzelona ręką. Pr-|. 


storunkcwy zeznał. że napadli nań jacyś 


nieznani osobnicy. którzy zaciązneli go do'l, 


lasu wraz z. doktorem Mianowskim i tami 
go zastrzelili. Co się stało z trupem — niej 
wiedział. 

Sagańska stwierdziła, że dr. Mianowski 
bvł ich domowym lekarzem i znał dobrze 


jei męża Z Innvch źródeł Czerniak dowie” 


' dział sie. że dr. Mianowski kochał = Skry: | 
cie w pięknej tancerce. 

tvm. czasie opinię publiczna „poruszył 

fakt nagłego zniknięcia syna znanego. prze- 

, mysławea. przystojnego mhłodzieńca — Ka 

rola Zielińskiego. Kanferansier „Czarnecó |, 


Mtvna*, Drweski, widzłał £0 po raz ostat iP- 


o códzinie lej krytycznego.. wieczoru. w je- 
dnej z knaip przy ulicy Radzymińskiej w.to- 
warzystwie Sazańskiero, 

Pewnego dnia Sagńska znalazła w la- 
zieńce. przvległej do jej pokoju w hotelu, 
list. podpisany przez „pazia* 

Kim był ów „paź* — nie wiedziała. Ta- 
jemniczy osobnik wyznał jej w fiście goracą 
miłość i zaprosił sie do niej na dziewiatą 
wieczór. zaznączałac. że w pokoju. musi być 
ciomno i nie wolno im zamienić ze soba ani 
słowa, 

g oznaczonej norze odwiedza ią taiemni- 
czv „paź“ w masce i hełmie na zgrowie Por- 
wani szałem zmysłów, spodzaja kilka ` 23- 
dzin w ciemnym pokoiu, nie mówiąc do siè- 
bie ani słowa. 

W międzyczasie dr Rohr oczarowany 
piękną tancerką proponufe iej, by została 
jegn tnchonka Saesjstn abuwrza sie w pierw 
szej chwili, lecz gdy lekarz nświadcza. że 
krytycznego wieczoru widziaf ją. gdy ki- 
powała benzynę w aptece. a nastepnie uda- 
ła się do mieszkania doktora Mianowskiego, 
tancerka uległa iego prośbom, zmuszając go 
do milczenia. 

Po kilku dniach. znaleziono zwłoki Sa- 
gańskiego. Twarz była ogromnie zmieniona, 
lecz tancerka poznała męża po ubiorze. 

Pewnej nocy taiemniczy .„paź* znowu 
"zapowiedział swa wizyte, 
czasie przybvł do Sazańskiej dr. Rohr. 

Nagle w łazience rozlegaja się lakieś 
szmery. Rohr otwiera drzwi i staje zdumio= | 
ny. Na pvtanie Sazańskiej nie chce odpowie- 
dzieć kozo widział w łazience. 

Czerniak wszczyna dochodzenie w spra- 
wie tajemniczego . „pazia”. 

Podczas rewizii w hotelu Czerniak zna- 
lazł w pokoju, przylegałacym do łazienki 
Sacańskiej krawat oraz ołówek. Śpiewa- 
czka „Czarnego Młyna* zeznaje. że kra- 
wat ten podarowała swego czasu Zieliń- 
skiemu. 

W dalszym cłagu śledztwa Gzerilak| 
przeprowadza rozmowę z ojcem zazimo- 


nego Zielińskiego i jego Sistra Iloną Zie- przerwał jej lekarz, siadając'na krześle działam go nigdy... 


lińska. 


aby omijał „Czarny Młyn”, 


Rohr odrazu zwrócił uwagę: że na- 
czelnik urzędu śledczego' był dziś nieco 


inny niż zawsze. Bardziej zamyślony i; stowała nogi. 


jednocześnie serdecznie:szy. Nawet zew 
nętrznie zmienił się ogromnie. 
Nosił świeżo wyprasowany smoking 
nowe lakierki i śn'eżno-b'ałą koszulę. 
— Napiiemy się: panie doktorze, co? 
— Możemy... 
— Panie starszy! 
Zamówił wino. Sam nalał kieliszki, 
dodajac przytem: E 
— Widzi pan. doszedłem do wniosku, 
Że ludzie mogą się nawzajem zrozumioć 
tylko wtedy, gdy są wsiednakowej sy- 


tuacji.. Naprzykład pan. mnie teraz. ie ke, tańczącą Z przystojnym  młodzień- 
rozumie, prawda?.. A ja pana rozumiem, cem, Tym razem udawała, że go nie wi- 
Rohr przysłuchiwał mu się uważnie dzi, Zatrzymał się na chwilę, jakgdyby 
i uśmiechał się pod wąsem. Co się nagle |szukał kogoś w roztańczonym tłumie, 
stało z tym człowiekiem?... poczem skierował się ku wyjściu zno- 
— No, panie doktorze... Proszę... Win-|wu zły na siebie, na portjera, na cały 
ko s stygnie... Nie warto się. przejmować. świat. 
Życie jest krótkie... No, proszę... ż Tvmczasem Rohr, udał się do garde 
Nagle twarz jego zbladła. Obok sto-|roby Sagańskiej. 
lika przeszła jakaś elegancka dama wraz Irena uspokoiła się po ostatnich przej 
z przystojnym młodzieńcem. „Czerniak ściach i zda się odzyskała dawny hu- 
wlepił w nią nieruchomy wzrok i rap- | mor. - 
townie porwał się z krzesła, składając). — Przyszedłeś? — zdziwiła się, wi- 
głęboki ukłon. Dama roześmiała się i tając go niezbyt czule. — Sądziłam, że 
rzekła coś do swego towarzyszą. po tylu wypadkach odpoczniesz przez 
Czernak przez dłuższy: CzAs -me' kilka wieczorów... 
mógł się uspokoić. Nerwowym ruchęm| /— Nie przyszedłbym, gdyby nie zmu 
strząsał popiół z papierosa i ciągle zer- siły mnie do tego inne wypadki, o któ- 
kał w głąb sali, gdzie znikła piękna da- rych n'c jeszcze nie wiesz... — rzekł 


"Robr, rozdraźriionym głosem. 
Po godzinie nie mógł już usi aleć . — Czuję, że chcesz znowu zatruć mi 
na miejscu. Życie „poważną“ rozmową... 
— Czy pan ma zamiąr długo jeszcze, 4 
tu pozostać? — zapytał zniecierpliwió- 
ny. 


— Dotyczy ona zarówno mnie jak i 
ciebie... 


Powtarzam ci raz jeszcze, że nie wiem 
jak on wygląda. 

— Nie przyjmuj listów. Staraj sie ro 
uniknąć. To niebezpieczny typ. W całej 
tej sprawie gra jakąś tajemniczą role. 
Dziś otrzymałem list, w którym radzi 
mi abym omijał ten lokal. Ze względu 
więc na swe dobro powinnaś go unikać. 
Gdyby ze mną się coś stało, straciłabyś 
jedynego obrońcę... Sama nie dasz sobie 
rady. 

Sagańska zaczęła 
zaniepokojenie. 

— Jaki to był list? — zapytała z 
trwogą. f 

— Pisany ołówkiem. Charakter pis- 
ma niewyraźny.. ` 

— To on.. 

— Wrzucił list do skrzynki, wiszą- 
cej na mych drzwiach. 

Aby zatuszować przykre wrażenie, 
przysunęła się doń i zapytała czule: 

— Może się czegoś napiiesz?... Prze- 
stańmy o tem myśleć... Przygotuję her- 


zdradzać pewne 


| — Owszem... Czy pan się riesqa | 


— Nie..* ale.. musiałbym tu z 
Poi zmawiać... w sprawie... 
ważnej sprawie... F 

-s — Proszę sobie nie przeszkadzać... 


"w pewnej 


go? 


„Ależ. skąd znowu... RS 


10 „kawał... napewno kivat T 
Sate Ao aa Aa j 


Przywołał kelnera i iseit rachunek. 
Przechodząc: sale ujrzał: ak: Ilon 


= _ 


Zemsta. 


O wpół do pierwszej czekał już w! 
hallu. Ujrzawszy. tancerkę, wchodzącą 
na górę, uśmiechnął się i po kilku minu- 
tach zapukał do jej pokoju. 

— Możesz wejść... 

Otworzył drzwi i stanął na progu 
nieco zażenowany. Tancerka lężała na 
kanapie w zupełnym negliżu: Nie spoi- 
rzała nań nawet. Wysoko założone no- 
(gh zgięte w kolanach, obciągnięte- byty 
' pończoszkami stalowego koloru, sięga- 


W tym samym jącemi niemal bioder. Resztę ciała przy chodzi do ciebie? 
| krywała cielistego koloru krótka koszul. 


a. 

— Tu jest naprawdę gorąco.. „—rzekł 
Rohr, ściągając palto. 

— Prawda? — odparła 'nie patrząc 
nań wcale.. — Przepraszam cię za ten 
strój, ale nie mogę sobie odmówić tej 
wygddy.. Zresztą czemu suknia miała- 
by być bardziej przyzwoita od koszuł- 


| ki?... 


— Nie krępuj się, moja droga... — 


Jakiś osobnik radzi Robrowi w liście, przy stoliku. — Widziałem cię na scenie 


bardziej roznegliżowaną... i 
— Chyba nie możesz nic zarzucić 
mojemu ciału... No, spólrz... —. | 
Opuściła ramionczka koszuli i wypro 


Rohr poruszył się niespokojnie i ob- 
leśny uśmiech rozjaśnił jego twarz. 

Tancerka wyprężyła się jeszcze: bar; 
‘dziej. 


— No, czemu nic nie mówisz? . 
Wolnym krok'em zbliżał się do ka- 
napy. Zerwała się szybko. i narzuciła 

wzorzysty szlafrok. P 
— Chcjaleś o czemś zë mita pomó- 
wić,. — rzekła nacle nivi tonem. — 
«Jesteśmy sami, możesz mówić... | 


Mi -nartego. rodzaju rozmowy... 


—— Nie obawia się pan chybą nicze- | : 


wy 
a 


Rozdział VI 


= 5 DORA —— 


EF Więc mów... Słucham... 


r. 
'— Nie jest to odpowiednie miejsce bate, dobrze ?.. 


— Nie, dziękuję... 

— Więc napiiemy się wina.. Mam 
jeszcze flaszkę „Chateau Margaux“. 
Świetne winko, dobrze? 

Skinął głową na znak zgody. 

Wyjęła z szafki dwa kieliszki i flasz- 
kę. Rohr pomógł jej w nalewaniu. 

n Naprawdę świetne winko... 
rzekł, skosztowawszy nieco złotawego 
płynu. 

— Pij, pij... — namawiała, wychyla- 
jąc cały kieliszek. 

Przytulił się do niej jak małe dziec- 
ko. Pozwoliła mu zasypywać swe ciało 
dręczącemi pieszczotami. 

— Widzisz... 
między jednym pocałunkiem a drugim. 
— Nikt cię tak nie kochał jak ja... Nikt 
tak nie całował twych koralowych ust. 
Bo ja cię kocham naprawdę... ja... na- 

prawdę... 

Poprzez cienką, iedwabną koszulę 
przebijała śnieżna biel dyszącego pożą- 
daniem ciała. saab GA A 

wi ie. rąca fala zalała mózgi. 
bojaźliwie na drzwi łazienki i odparła: ago Siere walić w b 

— Ach, 0.to ci chodzi... śpieszonem tempie. Nagle ramiona. wy- 

Schwycił ją za ramię tak silnie, że łaniające się z pod wzorzystej tkaniny 
aż jękneła z bólu. |rzucały olśniewający blask jak wscho- 

— Słuchaj... Czy on tu często przy- dzące słońce. 

Leżała bezsilna, omdlewająca. Obie- 
ma rękoma ujął jej głowę. Próbowała 
otworzyć usta, lecz głos zamarł w krta- 


— Rozumiem... Po występach 
chcesz wstąpić dó mnie na górę?... 
—— Masz cóś przeciwko temu? 
IL Nie... Móżesz przyjść... 
vilę stał jeszcze niezdecy- 
gdy. sią] | coś pówię- 
em 4 kuć "sie nagle i bez F 
Pożegnania opuścił PEA tancerki. 


FEG 


„Pazia“. 


| 3 oczy i przez chwilę przyglą 
dał się jej uważnie. 
_ . — Niewiadomo... — rzekł, kładąc na 
cisk na każde słowo. — Może dziś zno- 
wii ktoś podsłuchuje w łazience... 
Zmieniła wyraz twarzy. Spojrzała 


— Kto? 

_—Ten z łazienki... s 

— Nie wiem o kim mówisz... 

— Wiesz tak samo dobrze, jak ja... 
— Przysięgam ci, że nie wiem... 

— QOtrzymałaś od niego list i kwia- 


tyn. nieruchome, zamglone źrenice. 
— Nie przeczę... Jednocześnie poczuł, że słabnie. 
— Więc musisz wiedzieć, kto cię tak Zdrętw: ały mu ręce. W głowie czuł za- 
bardzo uwielbia... męt, wszystko tańczyło dokoła. Odchy- 
— Mówię ci, że nie wiem... Nie wi- [ił szlafroczek i przyłożył ucho do lewej 
a piersi. Cicho stukało serce, jak zegarek 
Rohr opuścił bezradnie ręce. owinięty w watę. 
— Radzę ci być ostrożni ejszą... Poli- — Íra.. Ira... — szeptał coraz słab- 
cja ma cię na oku. Gdyby nie moja obro szym głosem. 
na, siedziałabyś już dawno za kratkami. Nie odpowiadała. Uświadamiał sobie, 
Zdradziłem tajemnicę twej wizyty krv- że coś należy uczynić. Tak nie można 
tycznego wieczoru... jej zostawić. Może zemdlała... A może.. 
— Jakto?.. Powiedziałeś gdzie by- Stolik wyprawiał niemożliwe harce. 
lam? Uc'ekał i zbliżał się. Światło lampy prze 
— Bądź spokojna. Powiedziałem, rażało oślepiającą b'elą. A potem zno- 
(że... byłaś u mnie. iwu ciemność zalegała cały pokój. Pró- 
" Odetchnęta z ulgą. |bował zebrać rozpierzchłe myśli. Co się 
— Nie cofńiiesz chyba teraz swych, stało?... Co się stało?... 
zeznań... — rzekła zadowolona. — Ira... Ira... 
— Nie, ale to jeszcze nie wystarczy. Zemdłała, zemdlała... 
Są inne dowody. Strzeż się nieznajome- zawołać. Trzeba krzyknąć. 
go z łaz enki... — Aaaaa!.. 
— Nie wiem kogo masz na myśli... 


— Ira... Ira... — szeptał nieprzytom- 


nie. 
Podniosła na chwilę powieki. Uirzał 


Trzeba kogoś 


D. e. n.). 


— mówił w przerwach 


| 


Str 6. 


5 


Przebój naj- 


1  ZXSRESS 
nowszej pro- 


w wielkim 
jad 1930r. FL „Brytada 


DU ZP COLETTE TERE ge D, a, 5 „i ZE TZ IEL FAN as zy :R 


KINO » TEATR Potężny dramat P. t. 


serc”. Początek seansów w dni powszė ne 0) $ 

zodz. 4-ci, w soboty, niedziele i święta o godz, | 
12-ej Doborowa orkiestra pod kiet. p. J. Ste- 

fańskiego. Sala dobrze oyrzan. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH. 


9, Tragedja trzech istot, trawionych ogniem trzech 

li e e namiętności, pożadznią, miłości i, nienawiści. 

$ W rolach głównych: CONRAD VEIDT i MA- 

99 : RY PHILBIN. Następny program: „Melodia 


p SENSACJA! HELLER 


Niniejszem podajemy do wiadomosci P. T. Pu- owcy ci 
bliczności, że wkrótce wyświetlać będziemy Zi 

słynne, głośne na cały świat dźwiękowe arcy:| NAWROT 2 
dzieło, cud majnowszej techniki stanowiący| Tel. 179-39. | ` 
epokę nietylko w kinematograiji, ale i w dzie- | przyjmi, do. 10 rano| 
jach kultury duchowej naszego. wieku, film iod 4-8 


j jo | F 


GRA 


Ostatnie 3 dni! 
Czarujący boga xwem wystawy film 
kolorowy p. t 


w niedz. od 11 2 pp 
dla piezamoża ch. 


| 


I 


j czny. W roli głównej: JEANETTE de Św 
MAC DONALD (znana z „Parady 
miłości *),UENIS KING (najpopularniei 

zy arty sta di „iętelda. LILLIAN 


oddaje wszystkie dźwięki i głosy i szmery 1 W niedzie e 
j śpiewy egzotyeznych Wysp na Polinezji. Coś.| © 4 święta 9—1. 0 


czego się jeszcze nie widziało! Na tle najbar- 


dziej egzotyczneyo zakątka ziemi rozgrywa Dr. 


Początek 4, 6. 8&8 i 10.15 wiecz. W bardziej głęboki. piękny i wstrząsający film 


Dziś i dni nastepnych} 
Król ESMIT RROTON 


em JAN i 
Dziś 1 dni nastepnych i tweńeryczne sściuszki 
BA! ar w Łodzi. Pierwszy fo- j K | 5 p URA R A el powrócił. 
yiski film śpiewno - dźwiękowy reż. i Jab 
r.ż Stryżewskiego í -Zielona 8. 


i kusząca 


Brysida Heim 


w arcydziele dźwiękowem 


Neanol, $TZW=JĄCE miegi 


8) Film ten w żadnem innem kinie Łodzi 
demoenstrowanv n'e będzie, 


UB Przyjmujeod12- 130 , 88 
| i od 4-7 wiecz. i ZA 


= ta 


Dr. med. 


są 

S$. Neumark (3 
Choroby skórne ~ 

weneryczne, lecze--| PHA] 
nie d:afermą, da- tj 
termokoagulacją o: | 4 DR 
raz lampą kwaręo- ipag 5 


wą "R 
MONIUSZKI 5 |$ 
- tel. 17 3—50. 


Przyjmuje od u A 


[rójka 


Sj W rolach głównych: OLGA CZECHO Hi 
W WA, HANS SCHLETTOW. Dramat gi 
osnuty na tle słynnego romansu i pies- HR 
ni ludówei p. t 
© HAIDA TRÓJKA ŚNIEG PUSZYSTY.. EB 
RQ Wielki i piękny sentyment w pieśni ER 
BA) miłości i życiu ludu rosyjskicgo na BA | 
fS oczkresnych stepach rosyjskich, Muzy 
s ka, Śpiewy, Tańce. — Ceny mtejsi po. 
ulątnę. Początek o godz. £ p3 pot. w 
soboty, niedziele i święta o g 12.20 2 


j Początek seansów o godz. 6, 8110. — 
Przedsprzedaż biletów w kasie kinoteatru | 
od godz. 12 do 2-ej. — Passe-parouł f 
prócz urzędowych i prasowych nieważne FA 

> -do 1pp.i od 5- 8,8 


dą Ceny iniejsc normalne IN 250 i 3.50 w niedzelę od 11 


z || = do 1 po poł 


TI cr med. , Dr. A 
specjailsta chorób skórnych, we 
nerycznych i moczopiciowych LDBLATT 
Cegielniana Ne 43 CHOROBY OcZU UBIORY miske RE okonie 
elefon -32 | swetry na wypłat iotrkowska 37, 
Przyjmuje od 4, 8—10, .12—2, 5—8, „PIOTRKOWSKA Ne 17, iit wejście, 1 piętro 
niedzielę i święta od 9—1 Dla Pań od- A TEL. Ne eitia = f 
dzielna poczekalnia godziny przyjęć 10—12 i 5—7 WYJEŻDŻAJĄC sprzedam Met ma M 
rano od 8—10 po cenach lecznic| szyn Singera prawie za cenę klijenta, ŻW 
Dr. med. Składowa 25, m. 3 


DR, MED, 


EICHE RE. MARKOWICZOWA 


H 
o Cho- skórne i weneryczne 
hi chorób skórnych KOSMETYKA LEKARSKA 


i wenerycznych, przeprowadziła się na ul, 
Leczenie dialermią. Elektroterapia. ZAWADZKA 14, tel. 165- 35, 


Południowa 28 — tel. 201-093] Przyjwie od 9—41 i od 1—8 wiecz, | 
pO 8—11 rano i ad 5—9 wiecz. 
Dila nan Ceny lacznie: M MA E A MAS” YOW? 
Maka maców. macowa, Zacieęrki jajeczne 
nel, KH KRAUŚROPE|zyHARKI "eż soapsace 
WALE szerja i i cho: o konare RACK W HNB a 
f Si PU p zł s s $ 6 ri 5 f 
UGIGASKĄ 16, (l. IAA Got ts 38, ter 143-52 


Dr. Soiowielczyk, | ianina, 
ena "w | ROBECEGETW, 


Piotrkows Fa 99 sh 147 -97 Sk irzypcē, Radio najtaniej ną raty 


urzyim, od 2 % bo poł Lods —9 wiecz sprzedał. Chodkowski. "Sienkiewicza 
W niedziejź Agia vt 9=1 po poliz5. Telefon 130-00. A EEAO 


UWAGA! Poważna Instytucja poszu- 28 
kuje kilka Pań (ów) do b. pobieżnego 
artykułu za dobrą prowizią. Zzłosić PR 
się od godz. 10—1 i 3—7 po poł. do A 
kierownika Banku, Łódź, Piotrkowska į 

51, pr. of. II w. I piętro. Tel. 114-86. 


Rozmaite 


UWAGA Epidemija - z 
„hcesz być zdrowym i nié Ad £ grypie ES 
izwoń!!! 163-20 do Pogotowia Kra- 
wieckiego Kiersza, Żeromskiego YÍ, 
garderobę dezynfekuie, odświeża, cży 
ści, pierze, farbuje, wszelkie repera: SA 
je. nicuje | szt. ceruie. futra czyście 2 
my i farbuiomy po lipsku. y 


PRESJĘ TER] 
TRT 
ZY 


Pieerwszy prawdziwy film dźwiękowy, który pp. i 8-9 w ect. | 1900000000000000000550000000000000002L. 


PAMIETAJ ZE -NIEZLIC 


filmie = i 'WKEROTC E 


w 


smierci” r Palace 


| Już wszyscy wiedzą 


że skutkuje TYLKO 


REKLAMA RT" m, 99 


"OGŁOSZENIA 
Pierwsza w Polsce M) 
Biuro Informaci Prasowych 
Piotrkowska 93. 
tel, 120-62 „tel 120-62. JĄ 
ceny na niższe _ 99 PAC 
MJ kosztorysy. ae j 


B dźwiękowy dla pafi spes. od 4-5 „002000800030200000000000000060000000, i med. 


a 4—Piotrki hi if 
Haltrechi & bódPiofrk ów pnkieWiCZa 03 


kowa o każdej pełnej godzinie poczawszy od 8 


|Chor. skórne i | P 
rano do 20 wieczór z Dworca Południowezu przyjmute w choro 

ję W eż przy ul. Wólczańskiej Nr. 232. dojazd tramwa- | bach ” kórnych 

ASN Przepiękny romans Śpiewno' - muzy- w jem 14. Czas przejazdu 1 zódz. 30 miu. i weneryczńych 


od 1 do 3 1 7 —8. 


Dr. med, Dr. med. 


nrtent korzyści Niewiaźski! 


j się dramat miłości i dramat spoleczny. Naj- ] SLAERSTROM znoszone obuwie skórzane, torebki, isecislista cio Blazer 


kurtki i palta skórzane  wypłowiałe, b skórnych | u; Zieionn Ne 6 


sol , W naszych czasów. 

REENE M a E S ap oE SSC WJ d i Zielona 11. matowe i poniszczone Śniegowce —] “enet ycznych Teleion 185-49, 

OE 19.15 wiece. DYREKCJA Tel. 113-42 tanim kosztem odnawia a | moczopłciowych | Chor, skórne 
: Specjalista ch rób | Mechaniczna Farbiarnia „Jedyna“, |a, Andrze'a 5] į wsneryczne 


ET OSSA $ skórnych i wene- iotrkowska 106, eż 184-50. Repera-|- Tel. 159-49 Przyjm. od 12—2 
DÓW gKOWOQO Grand MÓBA etren kozece cia obuwia" ierosców ma miki aa att CE w 


k Z U 

apa karen | ZAGINAŁ pis (wyżeD bronzowy, Za AAT bemes: 

Przy'muie od 4-8, wiadomić lub odprowadzić za prrago (ży poczte r "JEST 
paz „y piedziele dzeniem, ul. Zakatna 47, Dreber. . 3 „katinia dla oat dł 6a% |. Róża BT 

ę pp - — CYT I DoPIAR TO tt - Dzielna w 9 

f] te! 12858; 
Dr. E. Zagubione dokum, | AMUNONI") jse alista chorób 
skórnych, weneryc? 


nęch 1! moczopicio- 


Sonnenheg m O notes koutowy, Łaskawy, Powrócił. Bravia od 8.10: 5-6 


choroby skórne źnalazca zechce ode.łać. > u: Kò- spec'alista chorób „Elektroterapja. 


Oddzie aa noczęka:- 
y ma 'dla Pi. 


a" -letan - doty 
sa 10 10,30 rano. od BADAU WI 
ię i 830 CR Piotriowskaj! 
w |lzielię ẹ święta od te'. 121—23 


0- l-e:. Oddzielna | Godziny przyjęć 
oczekalnia dia niżej i- od 427 wieczór 


Toreh mens f Do wonażęt 
szopłci. we 


Leczenie światlem Kő i 
(Roentren, lampa 


ES | kwarcowa). Elektro: | 
ij. < tersp a. 


Mielczarskiego | OR wy 


tel. 8.26, Żeromskiego 11m,1 


3 przyjmuje od podz- 
a 6—9 wiecz. 


BIURE: 


amerykanskie 


Piw b. dobrym stanie. debowe Libaw- 
s, |skie (żaluziowe) do sprzedania. Wia- 
0A SOMOŻĆ w administracji. 


26, AsPorebSwi: am Ucn BA Area węenerycz 


NE ZA/TĘ 


LICA 


yá 


PRZECI WGRUŻLICZĄ niži 


2 
TWEJ POMOCY - 


+ — aÁ A 


A Do wynajęcia 


82 duże pokoje i jeden wiskszy lokal 
> na biuro lub skład garażu i plac. Wia- 
R domos: Piotrkowska 174 u gospoda- 


Mmmm 


Ę | inne. suknie (rikołinowe it p 
przy muje do reperacji, 

i €-go Sierpnia 78, III piętro 

jlanio, bo w prywatnem mieszkiniu, 


, ZAGROZONYCH GRU 
- CZEKAJĄ 


NALE 


KUP 


Od zaraz 


do wynażecia 


pókoje z kuchnią, 2 wejścia, wszelkie 
wygody, Pusta 11, "Wiadomość u do- 
Z0rcy domu, 3 


PREGWGAUZLICZY 


POŁSKI ZWI 


W podróży dookoła . 
Europy 


Do redakcji „Expressu“ zgłosił się w| 


dniu wczorajszym p. Wolański z Białe- 
gostoku, który odbył podróż dookoła 


Europy na rowerze. P. Wolański podej: | 


mowany był wszędzie b. serdecznie. do 
znając szczególnie ze strony konsula- 
tów polskich pieczołowitej opieki. Obec 
nie znajduje się odważny kołarz polski 
w drodze powrotnej do swego rodzin- 
nego miasta Białegostoku. y) 


a, T 
By 


= 


A) 


p =) ce > A 
OI R za 


Śrzed meczem tenisowym 


Solska — Francia w Warszawie 


Jak nam donoszą z Warszawy, obec] europejscy Cochet I Borotra. 
nie są już na ukończeniu rokowania w| Zwłaszcza ostatni odnosi się przy- 
sprawie rozegrania meczu tenisowego | chylnie do myśli odwiedzenia Polski i 
| Polska — Francja w Warszawie. i 

Spotkanie to odbędzie się w maju przyjazdu. W historji rozwoju tenisu pol 
na reprezentacyjnych kortach teniso- skiego mecz z mistrzami tenisa Francji: 
wych Legi. W sklad reprezentacji będzie niewąpiiwie datą epokową. 
Francji wejdą dwaj znakomici tenisiści 


Po ukończonej kampanii ligowej 
Rofa poszczególnych ofkreśów 
al. w tegorocznych rozórymkach 


Kwestja tegorocznych rozgrywek li- 


r 
gowych została osiatecznie wyjaśniona. | znaniow , którego przedstawiciel w Li- 


Cracovia, która przez dłuższy czas 
utrzymywała się na pierwszem miejscu 
i dopero na kilka tygodni przed finało- 
wemi rozgrywkami pozwoliła się zdy- 
stansować przez Wisłę, zdobyła osta-, 
tecznie tytuł mistrza. , k 

Przesądzona jest również kwestia 
spadku do niższej klasy, gdyż Warsza 
wianka może sób e pozwolić na oddanie 
Ruchowi punktów bez gry, zatrzymując 
il miejsc w tabeli gdyż nawet w razie 
utraty 3 bramek, stosunek pobramkowy 
klubu stołecznego i tak będzie wystar- 


czający, by utrzymać się w Lidze. = |. 


Obecnie więc po zakończonej kampa 
ni ligowej warto się zastanowić nad ro- 
lą odegraną przez poszczególne ośrodki 
sportowe w Polsce w tegorocznych roz- 
grywkach ligowych. | 

REY g aa T któremu 
należy się pod każdym względem pier 
szeństwo. Z trzech klubów ara ROER 


LĄ 


racyj | zadawalniały się 7i 9 miejscem 
w tapai. 

dze nie odegrał co prawda w sezonie, ` Górnośląski Ruch tak jak w latach u- 
bieżącym takiej roli jak w ubiegłym ro- biegłych pop'sał się wspaniałym star- 


Trzecie miejsce przyznać należy Po- 


stawia wyjątkowo Skromne warunki | ZW l zę: ka „ken OB TZ bai 


Tt 


Hasmonea lwowska 


or$anizuje mistrzostwa 
pinm$ó-pomótoweżo 
Żydowska Rada Wychowania Fi- 
zycznego powierzyła lwowskiej Fasmo 
nel organizacię Il żydowskich mi- 


społowych i jednostkowych). Turniej 
ten odbędzie sę w lutym we Lwowie. 


Związek Związków 
odpowie niemcom 


W związku z bojkotem sportu pol- 
skiego ogłoszonym przez poszczególne 
związki państwowe niemieckie. dowia- 
dujemy się, że w najbliższych dniach od 
będzie się w tej sprawie specjalne posie 
dzenie Zarządu Związków, na którem 
polskie naczelne władze sportowe zaj- 
mą odpowiednie stanowisko wobec bez 
czelności niemców. 


Mecz bokserski 


Siasft — Warszawa 
W nadchodzącą niedzielę rozegrany 


ku, niemniej jednak znajdował się przez tem, lecz pod koniec rozgrywek zabra- |zostanie w Warszawie międzymiasto- 
cały czas w czołowej grupie drużyn, kło drużynie śląsk'ei tchu i musiała Sę we spotkanie bokserskie Śląsk — War- 


kandydując przez dłuższy czas do ty- ona zadowolnić 8 miejscem w tabeli. 
tutu m strza. Łódź odegrała bodaj najsłabszą role 
Niepowodzenia Warty datują się do- | w kampanji ligowej. Benjaminek Lig 
piero w końcowych rozgrywkach. Trzy, ŁTSG nie zdążył się nawet porządnie 
kolejne porażki z Ruchem, Warszawian rozgrzać w Lidze i zmuszony jest w 


ką i Czarnymi sprawiły, że Warta zmu- ślad za Turystami powędrować do kla- 


szona była oddać czwarte miejsce w ta- sy A. 

beli Polonii. | ŁKS zajął mało zaszczytne miejsce 
Drużyny lwowskie trzymały się w w tabel, bo aż 10-te i z tego pow?du 

sezonie ubiegłym znacznie lepiej aniże- przy możliwej real zacji nowego projek 

li w roku zeszłym. Tylko przeż krótki tu reformy rozgrywek ligowych, może 

okres czasu zagrożeni byl. Czarni, lecz się znaleźć w roku przyszłym w drugiej 

szybko wybrnęli z opresji. - "a j|lidze w wespół z ŁTSG, Warszawian- 

„ „Obie lwowskie drużyny nie posiada ką i Ruchem. 

ły w sezonie ubiegłym większych aspl-| 


sl PATEA OE. s - Z LODA R “H hl Ą e z . i ; ) 
sięgało dea ada dac GO MÓWI O MECZU GAGINA — G.R.S. 


Cracovia przez cały niemal sezon 
trzymała sę kurczowo pierwszego miej 
sca w tabeli, Wisła w przeciwieństwie 
do Cracovii stanęła u szczytu formy dó- 
piero pod koniec sezonu zagarniając 
punkt za punktem. 


-~ Jedynie Garbarnia trzymała sę w 


sezonie ubiegłym niezbyt dzielnie, szcze 
gólnie na początku rozgrywek. — 

Była ona nawet przez dłuższy czas 
kandydatem do degradacji, lecz nie 
trwało to długo i w drugiej rundzie roz- 
grywek zeszłoroczny wicemistrz Ligi 


znajdował się w grupie środkowej zespo kiej 


łów ligowych. ` 

P erwsze, drugie i szóste miejsce w 
tabeli — oto tegoroczna zdobycz Kra- 
kowa. 

Sukces nielada | świadczy o dalszej 
hegemonii krakowskiej piłki nożnej. 

Drugie miejsce należy się Warsza- 
w'e. Dwie czołowe drużyny stołeczne 
Legja i Polonja odgrywały w rozgryw= 
kach bardzo ważną rolę. : 

Legja była przeż dłuższy czas jedną 
z najpoważniejszych kandydatek na mi- 
strza Ligi i ostatecznie po wspaniałym 
finischu nad Ruchem zajęła zaszczytne 
trzecie m ejsce. ' Sn 

Polonja spisywała się niezgorzej. 
Łańcuch wspaniałych sukcesów Polonii 
w drugiej kolejce rozgrywek został 


przerwany przez lokalnego przeciwnika 


Legię. f 
Przez pewien czas Polonja również 
kandydowała do p'erwszego miejsca, 0- 
statecznie jednak przypadło jej w udzia 
le czwarie, bardzo zaszczytne, jeżel: 


kapitan drużyny kczmicowsicieł 


"Natychmiast po zawodach Cracovia zazwyczaj. : 
-EKS zwrócił się współpracownik „Łx| W mojej drużynie doskonale praco- 
pressu'do kapitana drużyny krakow- wała przedewszystkiem linja pomocy z 
skiej p. Kubińskiego z prośbą o wywiad Chruścińskim i Seichferem na czele, 
` P. Kubiński w ten sposób rozpoczy- Wyjątkowo dobrze grali nasi obrońcy, 
na: E ; wykazując b. dużo zimnej krwi, W dru- 
| „Jestem aż nadto wzruszony, a za- żynie ŁKS-u podobali mi się przede- 
razem silnie zdenerwowany, by móc się wszystkiem Jasiński, Trzmiela i Pegza 
należycie skupić i wydać sąd o grze. W a więc cala linia pomocy. 
każdym rażie stwierdzić muszę, że niej Reszta srala b. stabo, a atak druży- 
spodziewałem się takiego przyjecia tak ny lódzkiej nie umie wogóle strzelać. 
ze strony ŁKS-u jak i publiczności łódz| Na zakończenie muszę wyrazić zdzi 
wie nie z powodu zachowania się pu- 
bliczności szczególnie w stosunku do 


Dobrze, że znalazła się na boisku po 


licja, w przeciwnym razie nie mo”libys sędziego. Wszak nie uznal nam dwuch | 


my być spokojni o swala skórę. Wiem, bramek, z których jedna została najzn- 
lże nie graliśmy najlepiej, zwłaszcza w pe'niej nrawif'owo zdobyta, a więc my 
drusgłejpolowie meczu, ale proszę wziąć powirnićmy się czuć pokrzywdzeni, a 
ipod uwage, że jedynym naszym marze- nie ŁKS." 
"niem było utrzymanie wynikn, który _ Dziekulac symnatycznemu zawodni- 
zapewnił nam tytuł mistrza Lizi ¡kowi Cracovii za wywiad, żegnamy go 
Byliśmy wszyscy silnie zdenerwo- serdecznie, łącząc powodzenia jego dru 
wani i niejeden z nas grał stabiej aniżeli żynie w nowej roli mistrza Polski. 


Decyduiący mecz o wejście do bigi 


rozegranu zastaum we Lwowie 
w nadchodzacaąa miedziele 


W nadchodzącą niedzielę rozegrany | Pozostatby jeszcze Lechji do roze- | da) 


zostanie we Lwowie decydujący mecz grania mecz z 82 p. p. we Lwowie, nie 
o wekcie do Ligi między Lechją i A. K. ulega jednak kwestii, że Lechia ze spot- 
-em. I o kania tego wyidzio zwycięsko. Natural- 
Po wyniku remisowym uzyskanym 

ubłegłej niedzieli w Królewskiej Hucie szanse promocji. 


W wypadku jeśli uzyska ta drużyna 


zważymy, że w r. ubiegłym Polonja DV przez obu kandydatów do promocji szan 
la kandydatem dó degradacji. se Lechii znacznie wzrosły. | 


Trzeci zespół warszawski Warsza- 8 

wianki IEE w tegoròcznych roz-| Inaczej stałoby się gdyby AKS, mecz | 
grywkach rolę niezbyt pochlebną. Rok niedzielny wygrał. Wówczas nic nie sta, 
rocznie Warszawianka jest kańdydatem nęłoby już na przeszkodzie w zdobyciu 
do degradaci, jednakże w r. b, zdawało pierwszego miejsca. Obecnie Szanse, 
się, że niema już ratunku dla drużyny Lechii wzrosly o tyle, że gra. ona re- 
warszawskiej. Tymczasem niezwykła wanżowy mecz na własnym boisku tw. 


ambicja tej drużyny oraz neco szczę= „0. y.< „BAP 
ścia zdołało uratować kub ten przed razis zwycięstwa ma zapewnioną pro- 
mocję do Ligi. 


spadkiem. 


* 


w niedziele we Lwowie wynik remiso-| 


wy przeidzie ona do Ligi, gdyż posładać 
będzie o jedeń punkt więcej od Lechii. 


Niedzielny mecz wzbudził we Lwo- 
wie kolosalne zainteresowanie. Lechia 
przygotowuje się do spotkania z A. K, 
S-em bardzo pilnie. W sferach lwow- 
skich liczą się poważnie ze zwycię- 
stwęm Lechii No, zobaczymy! 


szawa. Mecz powyższy będzie transmi- 
towany przez „Polskie Radio“, jako 
pierwsza andycja bokserska w dzie- 
jach radjoionji polskiej. 

| Skład reprezentacji Śląska został już 
ustalony i przedstawia się wcdług koleje 
ności wag następująco: Moczko, Kokot, 
Rudzki, Górny, Wrazidło, Wieczorek» 
Garszecki i Wocka. Skład stolicy poda= 
üy przez prasę ulegnie prawdopodobnie 
kilku zmianom. 


Mecz szermierczy 
£ódź—Fo znniń 


Łódź, 3 grudni. 

W dnlu 15 zrudnia rozegrane zosta- 
nie w Poznaniu doroczne międzymiasto 
we spotkanie szermiercze między repre- 
zentacjami Łodzi i Poznania. Łódź re- 
prezentowana będzie prawodopodobnie 
przez zawodników WKS-u, który posla- 
da najsilniejszą sekcję szermierczą- Poz 
nańska reprezentacja składać się będzię 
z szerimierzy AKS-u. 


Drużyna Wisły 
ukarana naganą 


Wydział Gier 1 Dyscypliny Ligi po- 
stanowił ukarać drużynę. Wisły krakow 
skiej ostrą naganą za publiczne krytyko 
wanie czynności najwyższej magistratu- 
ry PZP-u. Sprawa ta stoi w ścisłym 
związku z dyskwalifikacją red, Obrubań 
skiego przez PZPN. 


Sukces koszykarzy 
Polonji w Warszawie 


W spotkaniu o mistrzostwo Polski, 
które odbyło się ubiegłej niedzieli w 
Krakowie drużyna koszykgwki Polonii 
warszawskiej pokonała Cracovię w sto- 
sunku 37:29, Mimo tego zwycięstwa 
Polonii poznańskie AZS ma zapewnione 
i zdobycie mistrzostwa Polski, 


Ubóz fren' ngowy 


Pertraktacje Polskiego Związku Ho- 
keja na Lodzie z dr. Watsonem (Kana- 
w sprawie obięcia treningów polskiej 
reprezentacji hokejowej zostały przerwa 
ine. W związku z tym dowiadujemy się 
że rozpoczęcie kursu odroczone zostało 


l 


nie, że i AKS. posiada jeszcze nadal| "3 termin późniejszy. r 


W niedzielę otwarcie 


stimcznieśo toru foke- 
3 omeno 
W nadchodzącą niedzielę nastąpi w 
Katowicach otwarcie pierwszego w Pol- 
sce sztucznego toru hokejowego. 
Uroczystość otwarcia połączona zo- 
stanie z występem w Katowicach zagra- 
nicznych drużyn hokejowych. Na uro- 
czystość niedzielną zjadą do Katowice 
przedstawiciele całego polskiego Świata 
sportowego, 


| 


AEGEE 


jąc monarchistyczne 


Defilada 


rosyjskich organizacvi monarchi- 
stycznych przed wielkim księciem 
Cyrylem 
Paryż, 3 grudnia. 
Wielki książę Cyryl, który przez pe- 
wien odłam emigrantów rosyjskich uwa 
żany jest za przyszłego cara, przyjął w 
miejscowości Marly wielką paradę mło- 
docianych organizacyj  monarchistycz- 


nych. Kilka tysięcy młodzieży przedefi-. 


lowało przed księciem Cyrylem, śpiewa 
pieśni 
Wieczorem odbył się wielki bankiet z 
udziałem 200 delegatów organizacyj mo- 
narchistycznych, oraz wszystkich  ksią- 
żąt rosyjskich przebywających na emi- 
gracji. 


Szturm bezrobotnych 


na magistrat berliński 
Berlin, 3 grudnia, 

- Bezrobotni od kilku dni urządzają 
codziennie demonstracje przed magistra- 
tem, domagając się zasiłków lub pracy, 
Demonstracjami temi kierują komuniści. 
Wczoraj ponownie przed ratuszem zeb- 
rał się tłum bezrobotnych który przypu- 
ścił szturm do bram magistratu. Tylko 
dzięki temu, że natychmiast pozamykano 
wszystkie wejścia, demonstranci nie zdo 
łali wtarśnąć do wnętrza. Policja musia- 
ła użyć ostrych środków celem rozpę- 
dzenia zgromadzonych. 


Szajka młodocianych 
bandytów 


teroryzowała Augsburg 


; Berlin, 3 grudnia. 

Z Augsburga donoszą, że od kilku ty 
godni miasto i okolice dotknięte było 
plagą napadów rabunkowych. Bandyci 
za każdym razem zdołali ujść przed poś- 
cigiem policji. 

Policja śledcza dopiero teraz ustaliła, 
iż bandytami byli czterej 16-letni chłop- 
cy, którzy utworzyli szajkę rabunkową. 
Szajka była doskonale uzbrojona i posia- 
dała 4 rewolwery, wytrychv i inne na- 
rzędzia złodziejskie. Młodociani bandy- 
ci ofiary swe przedewszystkiem  ogłu- 
szali, a następnie dopiero obrabowywali. 
Podczas śledztwa zeznali oni, że chcieli 
w ten sposób zdobyć pieniądze celem 
wyjazdu zagranicę. 

CI MCT PASTE NKO TOWA ODU" A —) 
©Cfnerleztenie stynnej 
„Igtniezńki australijskich. 


Przed kilku dniami wystartowała do 
lotu Havanna — Floryda słynna lotnicz- 
ka ang elska Chubby Keithmiller. Od pią 
tku brak było o niej wszelkich wiadomo 
ści. Obecnie zdołano ją odszukać. Lo 
tniczka została z powodu silnej burzy 
zmuszona do lądowania na małej wy- 
sepce wysp Bahama Andros. 
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EXS RESS OOND EEEE TEE Nr. 336 


"| Jfrysys gabineto- 
aj PE wu w Austrii - 


Sroces pofityczny w Joshwie l j 


zm 


| VAUGOIN 


Wielki proces polityczny członków partji przemysłowej Inż. Ramsina trwa w |- 
dalszym ciagu. Na liustracii naszej w:dzi ny ławę oskarżonych. Nie ulega kwestii 
że wszyscy zostaną Skazani, jako oskarżeni o działalność kontrrewolucyjną.| , 


Spadcf en wę Włoszech 


j 'Dr. ENDER 


i Kanclerz austriacki Vaugo'n ust>plł ze 
swego stanowiska, zgłaszając dymisję 
całęgo gabinetu. Misję tworzenia rządu 
otrzymał przedstawiciel chrześcijań- 


skich socjalistów dr, Ender. 


dniu nastąpił gwałtowny spadek cen. Wywołało to kolosalny napiyw kupują- 
| cych do sklepów „tak, że policja musiała piinować porządku. 
| om m „PWPW PJ ANIE 


Szkolenie psw wojskowych 


: | | : ý p > Ą mh, > i a o + $ a 
Po wielkiej drożyźnie, jaka panowała ostatnio we Włoszech, w bieżącym tygo 
$ 


Poseł do parlamentu francuskiego z de- 

partamentu Marny i Sekwany oraz bur- 

mistrz miasta Claye - Souiiiy, Filip De- 

labarre, zaaresztowany został j wydany 

sądom za sfałszowanie weksli na szkodę 
, wielu osób. 

| e > AWARE ANTS REED 


.. Bezrobocie 


skutkiem krachu bankowego 
` we Francji 

Paryż, 3 grudnia. 
We Francji dają się już odczuć pier- 
wsze skutki krachu bankowego, W o- 
statnim tygodniu zanotowano spadek li- 
czby zatrudnionych, a z niektórych oś- 
rodków przemysłowych syśnalizvją na- 

wet zamykanie przedsiębiorstw. ` 
Osi u = związku z powyższem, w kołach miaro- 
Psy wojskowe, które podczas wojny odia!łą wielkie usługi, przenosząc meldun- dajnych rozpatrywana jest kwestja 
ki ze sztabu na pierwsze linie, szkolone są w noszeniu masek gazowych. Maski wstrzymania lub też ograniczenia imi. 
te zapobiegną uduszeniu się psów lub ich zatruciu w czasie działań wojennych gracji robotniczej do Francji. Ja 

1 Konto PKO: Wydawnictwo „Republika“ 68:148 
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al Spaas W tekście 50-gr. za wiersz milimetrowy (na stronie '4 szpalty); 
Ogłoszenia ~ nekrołagi 40 gr. za wiersz milim. robie: za słowo 15 grószy, 

> _—_ najmniejsze gl. 1.30. Boszukiwaniesprący: ża słowo 10 groszy, dajmniejsze zl. 1.20. 0, + 
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